" 


Opłata pecztowa uiszczona gotówka. 


|NR. 222, — ROK XXVIII. | Redakcya (tel. tr 190) i Administr 


Rozdzia: wawrzyn 


Podaj niżej aktualny i świetnie 
N T ©. A. Chołoniewskie- 
go, zaznaczamy; że odbiega on nicco 
zapatrywań  Redakcyi dziennika 
punkcie oświetlenia naszego stosunku 
do Francyi i Francuzów. 


na 


Jest to przyczynek do naszej psychologii 
i naszej zręczności politycznej: . 
Ktoś wygrał bitwę pod Warszawą. Jacyś 
żołnierze, jacyś komendanci, jacyś sztabow- 
cy. Połacy i Francuzi. Ci ostatni, względnie 
część ich ze znakomitym swym wodzem 
gon. Weygandem na czele, powrócili wkrót- 
ce po zwycięstwie do ojczyzny. I czyta- 
liśmy w kilka dni potem obszerne sprawo- 
zdania prasy francuskiej, jak Paryż witał 
ową garść bohaterów, wracających z dale- 
kich polskich frontów. Pociąg gen. Weygan- 
da przybył około północy. Przed dworcem 
kolei zgromadziły się nieprzeliczone tłumy. 
Gdy gonerał ukazał się we drzwiach wago- 
nu i podążał zwoina poprzez szpałery głów 
do samochodu, wybuchły okzzyki i oklaski, 
posypały się kwiaty, a automobil utonął 
wkrótce w stosach bukietów. Podobnie, jak 
publiczność, zachowała się prasa paryska. 
Powitała gen. Woyganda jako tryumfatora 
z pod Warszawy, jako wodza, który wygrał 
batalie i jako ponownego ubawcę kultury. 
Yon ostatni moment został na stałe zaksiąż- 
kowany przez drukowaną opinię, Co chwila 
czyta się w gazetach francuskich, że Fran- 
cya w osobie gen. Weyganda po raz drugi 
ochroniła Europę od katastrofy. I to już 
pozostanio jej kapitałom politycznym, któ- 
rym galliccy mężowie stanu będą umieli 
operować z korzyścią dla swago kraju. 
Francuzi są mistrzami w pilnowaniu swe- 
go prostige'u. Nie dadzą zginąć beznżyte- 
cznie żadnemu wydatkowi swej energii. 
Co innego Polska. Mało tego, że otwarła 
dla eojuszniezki z zachodu wszystkie upu- 
sty duszy wczbranej wdzięcznością za oka- 
zaną pomoc, co było naturalne, chwalebne 
i roznmiejąco się samo przez się u narodu 
zwłaszcza tak przez wszystkich nikczemnie 


traktowanego. Małą tego, że kwiatów. zspa-- 


ryskiego dworca kolejowego zabrakło w 
Warszewie, czy na jakimś tam punkcie na- 
szego frontu, co można nawet uznać za słu- 
szna, gdyż z wawrzynami zawsze lepiej po- 
czekać do zakończenia sprawy. Ale to, co 
się stało, było z jednej strony gruntownym 
nierozumem politycznym, z drugiej sponie 
wieranicm godności własnego narodu. 

Mniejsza. jakich jeszeze postronnych 
dodatkowych przyczyn wdzięczność polska 
wpadła w krańcową przesadę. Ogłosiio się, 
że calo zwycięstwo warszawskie zawdzię- 
«zamy jedynie Francyi i Francuzom. Nic 
to, że szlachetny generał francuski pospie- 
szył zaraz z oświadczeniem, że plan bitwy 
został wypracowany przez polskich szta- 
bowców (naturalnie, czego już gen. Wey- 
gand nie dopowiedział, przy znakomitem 
współdziałaniu Francuzów), że Polska osta- 
tecznie sama się obroniła, że Francya ma 
z czasu ubiegłej wojny dość własnych wa- 
wrzynów, aby miała obdzierać z nich pol 
skich bohaterów i t. d. Zrozumiano to 
oświalezenie poprostu jako gest wersalski. 
Znikli wicc przed oczyma własnego naro- 
du polscy wodzowie, twórcy, czy choćby 
tylko współtwórcy wielkiego dzieła mili- 
amego, znikł żołnierz polski, który pier- 
siami swemi zasłonił drogę do Warszawy 
masom bolszewickiego najazdu, a potem w 
krwawym trudzie wyrzucił je poza próg oj- 
czysty. Słowem, z najbardziej kompeten- 
tnej strony, bo z polskiej, zaświadczone Zo- 
stało. że warszawskie ..res gesta Dei" do- 
konały się „per Francos“ i tylko „per Fraa- 
eos“. 

Bitwa pod Warszawą była wypadkiem 
światowego znaczenia, Prawo do jej wa- 
wrzynów byłoby rzeczą bardzo cenną, mia- 
mowicie w rękach narodu  roztropnego 
i ebrotnago. Polacy jeszcze raz nie oka- 
zali się takim narodem. Zaświecili ponownie 
swą bezbrzeźną nieudolnością polityczną, 
potwierdzili znowu odwieczną opinię o 
swem dzielnem ramieniu i słabej głowie. 
Wprawdzie bowiem pogłoska wyjaśnia, że 
laury warszawskie wkładało się dlatego tak 
skwapliwie i bez reszty na głowy Francu- 
zów, aby nie dostały się temu i tamtemu 
z mniej miłych rodaków, ale gdyby nawet 
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wistości, to i tak należałoby stwierdzić, że 
tylko najwyższa głupota jest zdolna do po- 
święcenia dla ubocznych złośliyągh wzglą- 
dów — wielkiego wspólnego dobra całego 
narodu. I poświęciła je z lekkiem sercem. 
Nieprzychylne nam czynniki w Europie 
ustaliły już, że zasługa bitwy warszawskiej 
spada na Francyę. Prasa angielska albo nie 
zamieściła wcale znanego oświadczenia gen. 
Weyganda, albo też przedstawiła jo jnko 
nie nie znaczącą formę grzeczności. Nic 
można zaś wymagać, aby Francya gniewa- 
ła się o ten — nadmiar wawrzynów. j 

Trzeba było narodowi naszemu zgoła ina- 
czej zarearować na „cud Wisły“. Uznać za- 
sługę przyjaciół, ale podnieść i kwiatami 
zarzucić własnych współtwórców wielkiego 
dzieła. Rezonans byłby się w Europie już 
znałazł Jakże bowiem wygląda istotny 
i łatwo dostrzegalny dla bezstronnego ob- 
serwatora rozkład pracy i zashigi w pogro- 
mie bolszewickim u wrót Warszawy? 

Prawda, iż Francya wyrządziła Polsce, 
Europie i kulturze niezapomnianą przysłu- 
ge, przysyłając na pomoc Sama jedna — 
Iwóród umywających ręce Piłatów — broń, 
amanicyę, sześciuset najtęższych oficerów 
sztabu i swego sławą okrytego genialnego 
wodza z wojny Światowej. Po naszej jednak 
stronie była krociowa armia, było bohater- 
stwo masowe, która ogarnęło nawet zasiępy 
dziecięce i doświadczenie wodzów, mają- 
cych za sobą niejedno zwycięstwo. Wspól- 
ność działania była uwarunkowana wzaje- 
mnością usług. Nam: dopomogła Francya 
ocalić zagrożony chwilowo byt nasz polity- 
ęzny wobec najazdu. A my? Co sprawiła 
przelana na polach Warszawy krew polska? 
Gdyby Polska była padła, byłby bolszewizm 
wkroczył bes przeszkód do Niemiec, pedał 
rękę niemieckiemu komunizmowi i zamienił 
Europę północną co najmniej po Ren w je- 
dno orniste morze rewolucyi, w której bez 
śladu byłby spłonął traktat wersalski i mic- 
anczące się w jego ramach wojenna zdoby- 
cze koaliewi wogółe; a Frane yi w szczegół- 
ności. Tylko tyle. I to są te res gosta , 
uczynione rękami polskiego żołnierza. Wpi- 
sania na swój rachunek, rozgłoszenia, po- 
wiedzmy  trywiałnie rozreklamowania 
ltakieh rzeczy zrzekł się polski nierozum. 
przybrany w Szaty „wdzięczności”*, a pod- 
lązyty małostkowa intryga. Czuł to poseł 
| Głabiński. gdy naprawiajac hlad nieodpo- 
|wiedziałnych „entnzyastów Francyi*. mô- 
a" na wiowu w Warszawie: Pomor nam 
dzielnie Franenzi z gen. Weygandem na 
czele, ale namietajmy. że olbrzymia iest za- 
sługa i naszych wodzów. wśród których 
wielu jest dzielnych i fachowych“ i — do- 
dajmy — naszego żałnierza. przejetogo na 
nowo dnehem ofcnzywy. 

Pytanie, «zy izraelici p. Daszyńskie- 
go, porozsyłani. dla propagandy w różne 
strony świata, zechcą naprawić ten domo 
rosłv skandaliczny błąd polski? 

Chodzi o rzecz niemałej wagi: nie o za- 
dowolenie ambicyi bynajmniej, nie o wy- 
mierzenie Ścisiej porcyi wawrzynów, lecz 
o naszą zdolność do żądania od koaliantów 
tego, co należy się narodowi żywotnemu, 
ponoszącemu ofiary w interesie szerszym, 
niż własny i kładącemu niepowszednie za- 
sługi około zabezpieczenia najpierw kuttu- 
ry zachodniej przed półazyatycką inwazyą, 
a potem trwałości zwycięstwa eywilizowa- 
nej ludzkości nad pruskimi Hunami. Nie 
płaszczmy się, że nas ktoś zbawił, bo i my 
zbawiamy i musimy z tego tytułu żądać 
różnych rzeczy. Spotyka nas aż do ostatnich 
czasów szereg nieustannych krzywd. Sprzy- 
miorzeni napierają na nas, abyśmy ustąpili 
ze wschodu w unię takiej czy owakiej za- 
sady, a równocześnie wbrew tej samej za- 
sadzie dopuszczają się na nas krzyczących 
gwałtów na zachodzie: na Śląsku cieszyń- 
skim, bytomskim, opolskim, na skrawkach 
naszego Pomorza, w Gdańsku i nad dolną 
Wisłą. Temu stosowaniu do siebie podwój- 
nej miary powinnaby się Polska po męsku 
sprzeciwić. Lecz aby zdobyć się na to i osiąg 
nąć skutek, trzeba coś zaczyć, a chcąc 
coś znaczyć, trzeba przynajmniej nie zdzie- 
rać bezmyślnie własnemi rękami tyeh krwa- 
wo zapracowanych zasług-wawrzynów, w 
które walczący żołnierz pelski owija ezoło 
ojczyzny. A. CHOŁONIEWSKI. 


cznych, organizowały ogniska dymów pochwa! 


te wysta wytańnionie odpowiadało Tzeczy- 
nych nie tyle dla samego czynu legionowego, 
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BŁ p. Enkaen wytworzył szkołę nie tylko |erlkaenitowego. Pamiętamy też dobrze, że za 
metod politycznych, ale i gospodarki groszem grosz publiczny drukowano różne świstki, bro- 
publicznym. Pamiętamy dobrze z czasów au-|szurki i pisemka, szkalujące wszystkich, €0 nie 
stryackich enksenitowe biura propagandy, któ- |cbcieli w Wilhełmie I} widzieć zbawiciela Pol. 
re za pieniądze, zebrane drogą składek publi- |ski. Lata mijają od czasu likwidacyi, a działa- 


cze i głosiciele oryentacyi austryackiej śmią 
pokazywać się ludziom na oczy i „działać” da- 
lej bez zdania rachunku ze swej poprzedniej 
akcyi, co więcej, wypraktykowany system go- 
spodarki finansowej przenoszą na nowe pola 
swej pracy, jeno w zwiększonej mierze, bo obra 
cają poważniejszym środkami. 

Weszła na porządek dzienny wprost skanda- 
liczna sprawa. W sferach rządowych postano- 
wiono celem uświadamiania narodowego i wy- 
chowania obywatcisiiego żołnierzy rozpocząć 
akcyę propagandy prasowej na froncie. Akcyę 
tę ująłi w swe ręce socyaliści i podziemna P. 
O W. używając propagandy prasowej jako 
środka apitacyjnego w duchu lewicowym. Na 
czcje urztdu propagandy stanął, doświadczony 
na terenie N, K. N.-u, kapit. Kaden-Bandrow- 
ski. 

Oprócz subwercyonowania pisemek spocyal- 
nic dla żołnierzy wydawanych, a redagowa- 
nych w duchu belwederskim, urząd propagan- 
dy zajmował się też zakupnem gazet dla żoł- 
nierzy na froncie. Uwzgłędnieno tylko pisma 
warszawskie (z poza warszawskich jedynie 
„Szezutek* znalazł łaskę u p. K. Bandrowskie- 
go). Ale mnicjsza o to, ważniejszem jest, iż 
propaganda nosiła wyraźnie eachy roboty par- 
tyjnej. Zakupywano same orrana lewicowe, u- 
rubiając przez to umysłowość żołnierza jedno- 
stronnie i umożliwiając równocześnie prasie le. 
wicowej rozrost. Gdyby bowiera nio subsydya 
z tego źródła, nie byłoby tyłe pism lewicowych 
w Warszawie, najmłodszy Belwederczyk, „Na- 
ród", nie pozwoliłby sobie na dwukrolne wy- 
chodzenie dziennie „wskutek wzrostu poczytno 
ści“, A subsydya te były znaczne, taki bowiem | 
„Kuryer Poranny" za jeden tylko miesiąc otrzy 
mał 212 tysięcy marek, „Naród”" 211.250 mk. 
i t. d. Szafować było z czeyo, obracano prze- 
cież grubymi milionami, 

W dodatku przy rewizyi, dokonanej Świeżo 
pod wpływem nacisku oplnii publicznej, spo- 
strzeżono, że p. Kaden prowadzi rachmkowość 
„enkaenową'”, w której się nikt zoryontować 
nie umie i która nawet w zapiskach prywat- 
nych byłaby karygodną. Poprostu stwierdzono, 
iż pieniędzy wydano masę, ale na co, trudno 
dociec. 

Zachodzi poważne podejrzenie, iż ze źródła 
tego korzystały i czynniki; niemające nie współ | 
nego z propagandą Obywatelską. Oto n. p. „Ga 
zeta Warszawską“ przynosi taki ciekawy ept 
zodzik: Wychodzi w Warszawie żydowsko-futa 
rystyczne pismo „Skamander“. Dziwiono sią 
powszechnie, skąd bieze ono tylu czytelników, 
by się opłaciło i jak może się zresztą oplacać, 
gdy 128-stronicowy zeszyt, na dobrym papie- 
rze, kosztuje w handlu 8 marek, gdy wydawca 
prywatny nie mógłby go taniej sprzedać, niź 
za 80 mk. Przyczem dodać trzeba. iż koło wy- 
dawnictwa grupują się „futuryści*, eo za swój 
„futuryzm“ żądają i otrzymują sowite honors- 
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byłaby ich kwestyą czysto prywatną gdyby 
nie okoliczności, iż „Skamander* nosi na oklad 
ce markę: „Drukarnia Sekcyi Opieki Ministe- 
ryum Spraw Wojskowych”, a do komitetu re 
dakeyjnego wchodzi szef propagandy p. Radon- 
Bandrowski. 

Cała sprawa tej „propagandy“ oddana. zosta- 
ła do zbadania komisyi sejmowej, złożonej z 
posłów wadiug klucza partyjnego. Przedstawi- 
ciele stronnictw lewicowych odmówili udziału 
w tei komisyl. 

Tak się przedstawia faktyczny stan ssd: | 
Jakie wobec tego wszystkiego zająć stanowi- 
sko? Nie powiemy za „Kuryeren Warszaw- ! 
skim", iż zamiast wydawać na „bibułę“ 17 mi-! 
lionów miesięcznie, to lepiej za te pieniądze | 
kupić kilkadziesiąt tysięcy par butów Gła żał- 
wierza. I buty i „bibuła* potrzebne. Zło loży 
w dwu punktach: w powierzamiu gospodarki 
takiemi sumami ludziom lekkomyślnym i w 
nadużywaniu pieniędzy i organizacyj państwo- 
wych ala celów partyjnych. Przeciwko twemu 
stanowczo zastrzec się musimy. 

Niejednokrotnie na łamach naszego pisma | 
upominaliśmy się o to, by kierunek polityczny, 
jaki się obecnie nie wolą narodu, ale okoliczno- | 
itmi dorwał do władzy. nie przeciąyał sti 
ny i sie nadużywał swej pozycyi uprzywileja- 
wanej, organów urzędowych i grosza rubliczne- 
ge na nkcyę partyjną, na działania, ni» mają'e 
nie z dx*rem ogółu wspólnego Dziś znowu to 
żądanie nodnosimy, tem bardziej, iż ostatnia 
akcya to nie tylko nadużyci: władzy i roztrwa- 
nienie groszą publicznego, 318 to dejprawacya 
i wpajanie przy pomocy funduszów państw- 
wych w żołnierzy poglądów, jakich sobie na- 
ròd widzieć w wojsku nie życzy i jakie nie po- 
krywają się z dobrem państwa. F. B. 
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Warszawa, 14 wizześnia. 
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Łucka. 


Dalsze postępy na froncie Małopolskim. — Chołojów i Radziochów odzyskano, — 
Ogromna zdobycz 214 pułku ułanów. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ga. 
wojsk polskich z dnia 16 września: 

Na północ od Dniestru eddziały nasze i armii 
ukraińskiej w marszu za cofającym sią nieprzy- 
jacielem osiągnęły ogólną linię Żyrawka— 
Ukryńkowce—Złoty  Potok— Korościatyn—Mo- 
nasterzycka, biorąc 150 jeńców, zdobywając jo- 
drą ciężką armatę, trzy karabiny maszynowe i 
150 podwód z amunicyą, 

W rejonie Gniłej Lipy i Górnego Bugu walki 
staży przednich, w których oddziały naszej ja- 
zdy zajęty Chołojów i Radziechów. Na półnoe 
od Radziechowa osiągnęliśmy linię Mila- 
tyn-Szpikołosy. 

W rejonie na zachód od Lucka oddziały 
nasze dotarły do linii Świniuchy—Korytnica— 
Zaturce i przełamując -opór nieprzyjacieła w 
dalszym pochodzie zajęły Łuck. 

Na południowy wschód od Kowla, przekro 
Czywszy Stochód, posuwamy się w kierunku 
Rożyszez 214 pułk ułanów, zajmując Tu- 
ryjsk, zdobył cztery parowozy, 180 wozów, po- 
ciąg pancerny „Krasnyj Kawaleriet*, trzy auto- 
mobile pancerne, 8 dział, 30 karabinów maszy- 
uowych i dużo materyału wojennego. 

W Pińszczyźnie oddziały gen. Bałachowicza 


jaawiązały kontakt z oddziałamł powstańczymi, 


apeeującymi na tyłach wojsk bolszewickich. 

W rejonie Kobrynia toczą stę wałki na 
linii kanału Orzechowskiego. W walkach tych 
wzięto do niawołi 157 jeńców, w tem jodnego 
oficera, 

W rejonie puszczy Białowieskiej żywa 
akeya wywiadowcza. 

W Suwalszczyźnie spokój. 

Naczelne dowództwo wojsk polakich, 
sztab generainy. 


DONIOSŁE ZNACZENIE SFORSOWANIA 
LINI DNIESTRU. 

Warszawa. (Telefonem). Warszawskie sfery 
wojskowe następująco oceniają naszą militarną 
sytuacyę ną froncie: Fakt przekroczenia przez 
nasze oddziały tak poważnej zapory, jaką jest 
Dniestr, dowodzi, że obrona aktywna, któ- 
rą tutaj prowadziliśmy, zamieniła się już na 
atak na większą skalę. Do tej pory oddziały 
bolszewickie, które operowały na wschód i po- 


|fudniowy-wschód od Lwowa, były zupelnie 


spokojne o swoją lewą flankę, opartą o linię 
Dniestru. Obecnie sytuacya się zmieniła. 
Lwowska grupa bolszewicka może być każdej 
chwili oskrzydiona przez nasze oddziały, które 
sformowały Dniestr, a to w znacznej mierze 
paraliżuje inicyatywę operacyjną tej grupy. 
Podkreślić też nałeży, że wzgórza na wschód 
od Halicza, wspomniane w komunikacie, są 
punktem obronnym mocno sfortyfikowanym 
i na tym punkcie już we wrześniu r. 1914 ar- 
mia rosyjska poniosła olbrzymie straty, ataku- 
jąc Halicz. Zzjęliśmy na wschód od Halicza 
pozycye bardzo korzystne, co zaznaczyło się 
zaraz pomyślnie na wschodnim odcinku Za 
ważny sukcse uważać też należy zajęcie K a- 
mienia Kaszyrskie.g.o, położonego o 40 
km. na wechód od Kowla. Skutkiem zajęcia 
tego punkta epychamy grupy bolszewickie, 
które operowały na odcinku Brześć—K o 
wel na błota pińskie pozbawiamy je więc 
przedewszystkiem dogodnych dróg dowozo- 
wych i stawiamy je w bardzo ciężkie warun- 
ki prowadzenia walki, albowiem będą miały 
na tyłach teren, który za kilka tygodni, kie- 
dy rozpocznie się pora słót jesionnych, prze- 
mieni się w morze błota, 


Zatarg litewsko-polski. 


LITWINI O ROKOWANIACH Z POLSKĄ, 


wrzać w tekscie traktatu litewsko-rosyjskiegą 


Warszawa. (Telefonem). Litewskie Biuro pra- | zostają unieważnione. 


sowe w Paryżu ogłosiło komunikat, wyja- 
śniający podstawy rokowań polsko-litewskich, 
na które rzekomo miał się zgodzić także rząd 
polski. Sa one nasiępujące: 1) Rząd litewski 
i poiski oświadezałą przez swoich pełuomocni- 
ków, że według najszczerszych pragnień goto- 
we sz uregulować wszystkie enory mięilzy obu 
pańatwam: Zaponiosę Środków poezejowych i 
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pod tym wzgledem, wyszłą przedstawielełi, za- 
Gputrzonych w pełnemochiectwa na konferen- 


Jest rzeczą ciekawą, że komunikat ten nosi 
datą 7 września, a więc został wysłany z K o- 
Wn a przed notą min. Sapiehy z dn. 9 wrze- 
śnią, w której o takich rokowaniach niema 
mowy. 


OGÓLNA MOBILIZACYA LITWY ? 


Warszawa. (Telefonem). Z Frankfurtu nad 


sa 
licy litewskiej, donoszą, że rząd litewski zarzze 


|dzii ogólną mobilizacyę od 'at 17 de 25. 


eye. aby zbadali wspólnie w duchu pojednaw- 

czym wszystkie sporne sprawy. Te zaś sprawy, | BOLSZEWICY ODDAJĄ GRODNO LITWIE 
których konferencya nie będzie mogla rozstrzy-| Warszawa. (Telefonem). Bolszowiey z Oro 
gnąć, zostaną: oddaue do rozstrzygnięcia Lidze dna wystosowali prośbę do sztahn gen. Jitow. 
Nasradów. 3) Rząd litewski przysnaje ohywate- |skiego o zajęcie miasta przez wojska Htewskie 
lom litewskim narodowości polskiej tak samo, |celon uprzedzenia Polaków. Ta wia:lomość da- 
jak rząd polski chywatelom polskim narodowo- jtowara z 11 b. m. świadezy, że bolszewicy wi- 
ści Ftewskiej swobody i równouprawnienie, któ |dzą niemożliwość utrzymania Grodna w swo 
rx nie przeszkadzają w wolnam funkcyonowa- |ich rękach, 

niu ich instytucyi narodowych i ich rozwoju. | r 
4) Oba rady ośwadczają, że nie zawierają z. KONFERENCYA LONDYŃSKA W SPRAWIE 
iniym rządein żadnego tellatu. skierowanego | KONFLIKTU. 

przesiwko jodnęmu z tzos, Te same rządy | Warszawa. (Te'efonom). Lloyd George 
ażwiadczają również. że po podniszniu tego tra | zaproponował rządowi franenskiemu, aby w 
ktatu, a tsRże w cezase koniecznym na wpro-|Londynie odbyła się w najbliższym czasie 
wadzenie so w życie, nic zawrą traktatu tego |konierencya celem usta'enia granicy poisko-li- 
rodzaju. Biorąc pod uwagę wszywikie nieporo- |iewskiej i doprowadzenia do normalnych E'0- 
sumienia, jakie się pojawiły, rząd litewski 0- sunków połsko-litewskich. Millerand przy- 


świadcza, że wszystkie jego zobowiązania | jął tę propozycyę pod warunkiem, że w konte- 
względem rządu rosyjskiego, wyszczególnione | rencyi tej nie będą uczestniczyli przedstawicie- 


w załączonym do trak*atu, mającego się za- |le rządu sowieckiego. 


stojącego na wybitni szem sianowisku obia} Do trawestacyi tej dala asumpt nagonka so- 
rzy swoją sympatyą, uznaniem czy zaufanie, cyaliztycznego „Rcbotnika”* na tą pażyteczną 
wnet esclliwym zbiegiem okalicznaści najwi- oryanizacyę, powstałą w przededniu bojów z 
doczniej zapada na zdrowi, ho otrzywuje ur-,lclszewikami pod Warszawą: Organ towarzy: 
lop. Słowem, w państwie Polskiem, a szczegół s:%w Daszyńskiego 1 Perla uważa, iż wszystko 
miej w arpii polskiej, przychylność opinii pu-jw Poisco musi być zażydzone i zazrwarzyszo- 
blicznej bardzo ujemnie odilziwywa na zdrowie ;ne. n skoro jakaś instyiucya czy crpanizacya 
tą przychylncścią obdarzonego. niema dostatecznego procent żydów czy su- 
Ten osobliwy zwiazek mięJzy opinią publi- jeyalistów, to już zostaje mianewana „gniazdem 
czną a zdrowiem mężów jnrolicznych jest ele- | endeckiem", aho „placówką chadecką*, które 
cnie tematem licznych rozniów w całej Warsza- |ani jednej godziny istnieć nie powinny. 
wie, rozmów, w których nazwisza: Jwaszkie-| Wogóle pepeesi warszawscy ntiotajs sic, jak 
wicz, Haller najczęściej padają. w gorączce. W ostatnich czasach bardzo są zde 
Dłaczego? Każdy z czytelcików potrafi nicza nerwowani. Wszędzie upatsują zama'dy prze» 
wodnio eam sobie odpowiedzi:ć. ciw sobie. Stronnictwa, stojące na ;zruncie nit- 
Więc zwalniam siebie z odpewiedzi na posta- |rodowym, pomawiają © jakieś zamachy antye 
wione pytanie, a wzamian przytoczę straweste- |państwowe. Na ten temat puszczaja eoraz nic» 
wany czterowiersz przysłowiowy, krążący od | dorzeczniejsze plotki. A wszystko to robi wra- 


(Nowy dziw świata, — Ulubieńey opinii publiez- |dni kilku na bruku warszawskim: żenie, jakby sami szykowali się do jakichś ma- 
nej a choroby i urlopy. — Nagonka P. P, S, na Gdy bieda doskwiera, cbinacyi wywrotowych i dlatego starają sią 
Straż obywatelską. — Pepessowey chcą „nowego“ Dalej po Hallera. uwagę ogółu zwrócić w inaą stronę. 

Sejmu, — Sprawa R. O. P. — „Robotnik“ a ko- A kiedy po biedzie, Że to wrażenie nie jest iluzoryczne, to widać 


muniści — Żonglerzy jarmarczni), 
Do przeróżnych dziwów tego Świata przyby- 
wa jeszcze jeden, zaobserwowany na gruncis 
polskim: Oto ilekroć opinis publiczna osobnika, 


Niech na uriop jedzie. z różnych znaków nie tyle na xiebie i na ziemi, 

Skoro już wpadłem na strawestowznie przy- |ile w odezwach i pismach socyajistycznych. 
słowia, to jeszcze jedno tutaj podaję: „Zawziął Tak np. proklamacya popeezowskiego „Remie 
się, jak P. P. S. na Straż Obywatelskg', tetu Robotniczego Obrony Warszawy“ z dpia 


Bir. Z. 


17 sierpnia r. b. wyraźnie zapowiadała o zamia- 
rach swych autorów, giosząc: „musimy zwołać 
nowy, Sejm“, „musiny zaprowadzić i urzaczy- 
wistnić reformy socyalistyczne”. By racya była 
zwoływać nowy Sejm, trzeba usunąć obecnie 
działający i to jemi'eel, jaki obie P. P. S. wy- 
tknęła na czas najbliższy. Prawda, że w tejże 
odezwie było powiedziane: „póki (najeżdźcaj 
nie odda-nam całej Polski, wszystko musi być 
obrócone ku obronie”, ale tej „całej Paise” 
tak przeróżnie prowodyrowie pepeesów granice 
zakreślają, że już dzisiaj zdaniem wiekszości 


OLIS NAROMU" z Aia 18 Września 1920 roku, 


towego drzewa użytkowego it ta wartość nie aby w czasie zapotrzebowam a mogła smina ZA ca świadczącymi o wysokiej knlturze w 


spada, tylko stale podnosić się bodziec. 

Jeżeli zaś ten materyal surowy w cześci bę- 
dziemy eksportować, a w części ma aniejscu 
przerabiać i depiero w formic fabrykatu, wzglę- 
dnie pólłfabrykad4u, wysyłać za granicę, to zy- 
skamy o 50% wiecej. 


| kup'ć niedostające przedmioty. 

| © OTWARCIE VAT 1 VIH KL, SZKÓŁ ŚRE- 
'DNICHi, Gtrzymujemy następujące psmo: Na 
‘skutek uchwały Komitetu R. O. P. dla Malo- 
polski, uczniowie szkół Średuich, ur. 1908 r., 
zgłosiii się ochotniczo do służby wojskowej, 


Sanockiem. 

CO ROBIĆ? Uczniom kl. V gimnazyałnej 
| polecono kup'ć do lektury szkolnej „Zemstę” 
Fredry, w opracowaniu 'Terlikowskiego. Za tę 
broszurkę, na której widnicje jeszcze jej pier- 
woina cena: 60 hal, kazała sohe zapłacić je- 


Jednak tych skacbów nie wyzyskamy. walu- wszyscy zaś młodsi do krak. Oddziału orhotn'- | dna z księgarń krakowakich 24 marki. W tym 


ty nie ustalimy, życia gospodarczego nio 0d-!czego obrory. Wszysey. oni zaprzysiężeni, peł- ; stosunku 


podniesiono ceny wszystkich da- 


|budujemy, jeżeli w kraju uie będzie pokoju, [nią siużbę do dziś dnia. Egzekutywa zaś mło-| wrych wydawnictw, a o cenach wydawnictw 
jeżeli granica państwa nie będzie ustalona, a ;dzieży szkół średnich uchwaliła i uchwałę tę | nowych, to już i nie wspominamy. Czy w tych 


TŁCZ 


dla handlu i przemysiu 


odpowiednie aprobowały i przyjęły władze szkolne, że ucz-| warunkach mogą t. zw. sfery inteligentne po- 


z pomiędzy mich meżna przystąpić do realizo- |trąktaty handlowe nie stworzymy - zdrowych jniowie szkół średnich kias VII i VHI, nie mogą- | sylać swoje dzieci do szkół? 


wania partyjnych zamierzejl 

Niewątpliwie wsnewienie o) rad sejmowych 
da hasło do gonerainego szturmu secyadłów, sfe- 
derowanych z różaymi na pasku wodzonywni 
sympatykami swoimi, zdobyltyni — jak się mt- 
wi w kulnzrach sejeaewych — „ideową fryrnar- 
ką, paplą, czapką i... martią*. 

Okazyą do tego szturmu będzie najprawdope- 
dobniej sprawa Rady Obrony Państwa, tiuia, 
mającego racyę bytu w okresie zawieszenia 
obrad Sejmu —- ale, gdy Sojin wznowi przerwa- 
mą działalność, to R. O. P., jako instytucya. 
wyłoniona z Sejmu, winna uledz likwidacji. 
Przeciwną opinię forsuje wśród postów tak zwa 
nej łewicy, klub socyalistyczny, którego ma- 
dość działania streszcza się w tym giębokim 
aforyżmie: „albo się ma zasady, albo się ich 
wiema; ja je mam, ale ich się nie irzymam*. 
Więc w zasadzie pepeesi-przeciwni eą dwuizbo- 
wości w Piero. lącz w praktyce mie tylko stę 
z iem pogodz:!., ale są nawet zdecydowani go- 
rieo Wwouć -ust,incyi 0 charakterze mocno 
tracącym Izbą wyższą, gdy się okazało. że pa- 
nuje w niej dogodny dla ich  wodzirejstwa 
ukiad głosów. 

Podobną rozbieżność widać w stosunku P. P. 
S. do koranaliastów, Gdy bolszewizm zwycięgko 
posuwał się ku Warszawie, już z komunistami 
Ezii na ustępstwa, lub pójść byli gotowi, a teraz 
kropi „kobotnik* milowe astykuiy o bankru- 
ciwio komunizmu, praynąc w ten sposób za- 
trzeć w, pamięci lmzkiej niedawne zakulisowe 
kor szachty swoich Inizi. 

Wogóle działalność prowodyrów naszych 80- 
c,alistów mecno przypomina żonglerów jar- 
seacczzych, a rozuiag'iwość ich zasad jest tak 
nadzwyczajna, ie — jak kius dow ipn'e zaawa- 
tył — pociąć je na kawałki. a Lede doskona- 
ła guma do wycierania, niezcm marki „słoń 
ezy dRNY „ROSGrOŻECH. ALS. 


Ktaweawjo sein SUAZI. 


Życie gospoda: me Polski jest prawie zu- 
pełnie rozbite. Wprasdzio ciągle się mówi 
e uzdrowieniu stosunków, o odbudowie prze- 
mssła i handtu; jednak tak w neszej polityce 
wewnętrznej i zewnętrznej, jak i w gospodar- 
co krajowej panuje bezrząd i -zamięszanie, 
Takie stosunki są urodzajną glebą dła speku- 
łantów i różnego rodzaju paskarzy, . 

Masa ludzi durotiła się ogromnych fortun, 
pokończono nieuczciwe jutoresa, 4 teraz z peł- 
nym trzosem w kiesen domaga się od Tas- 
du. by marza szła w górą. Snołeczeńscwo Bie 
pracuje pozytywnie — ale zato ciagle marze- 
ka i zwraca się do władz naczelnych z żada- 
aieu wydztniejszej pomocy. 

Tymczasem marka spada, a z jakiej racyi 
ma kurs się poducsić? Na nowe podatki s240- 
róime ei, którzy 005 posiadają. najwięcej na- 
rzckają i przygotowują już rekuwrey. Na po- 
życzkę składa się niechętnie, a osławione biura 
niupagundy w część. hamują, a w części same 
zj.dają pożyczkę. Wydatki państwa wzaasta- 
ja z zawroina szybkuścia. a przemysł i ban- 
del w zastoju; rolnik zaś bez inwentarza. ma- 
wozu, maszyn, nie dba 6 obfitość zbiorów, 
twierdząc. iż rola jest wyczerpana. 

Ale wiele mcżnaby zrob'ć i zarobić dla sie- 
bie i dla Ojezyzny, gdybyśmy chcieli. Gdyby 
to .„chcenie* nie gubiło się w abstrakcyach, 
lecz w czyn się wcielalo. 

Zagranica myśli już o redukcyi cen, w Pob 
sce matorniest, przeciętny konsument dawna 
zrodukował swoje wydatki w jadle, napoju i w 


Uwforze; przemysł zaś nie ma nie do zreduko- |bie bolszewickim na Budionnego. Z pownego|! 


wania, gdyż alho nie produkuje, a jeżeli coś 
wyrabia, to spekulseyę. Handłujący wszelkie- 
go rodzaju, doraobiwszy się na pośrednictwie 
4 transakcyach majątku, obawiając się, by 
przez dalszy spadsk m:uki, lekko, albo też 
nienczciwie zgroamadzany grosz, nie stał się 
fikcyą, albo kuną mało warieściowych papie- 
rów — zarzuca, iż rząd jest do niczego, gdyż 
marka dalej .spada. 

Markę możemy podnieść tylko solidną pra- 
cą Ba wszałkieh polach sospodarstwa naredo- 
wero, a przez wykorzystanie naszych skarbów 
n'turałnych, jak wegiel, sól, nafta. drzewo; 
stworzymy nowe podstawy wartościowe dla 
naszej waluty. 

Powinniśmy mniej narzekać, mniej liczyć na 
cbeą pomoc, na Amerrkę i Francyę, ale w dro- 
dze samopomocy przystąpić do odbudowy ży- 
cią gospodarezego. 

Nie wapominamy tu o węg!u, źelazie i naf- 
tl; połskiej, któru meże narodowi dać miliar- 
dowo dcehody i wpłrnąć decydująca na usta- 
lenia naszej waluty — o tem bowiem wiele 
jeż pano. Ale samego drzewa na eksport 
mamy tyle, że, jeżeli tylko rząd wraz z inicya- 
tywą prywatną potrafi racyonałnie zorganizo- 
wać i uzdrowić etychczas zabagniano stosun- 
ki drzewne, Polska będzie mogła śmało spo- 
glada“ w przyszłość. 

Wc tług obliezoń prof. inż. Janeerki Polska 
ma obecnie — mimo eram odbudowę — akolo 
550 miliarda m* drzowa użytkowego do <dvspo- 
zycyi na eksport. Przy obconej konstalacyi cen 
cheportowych wartość 1 me takiego drzewa 
vksporkowego ma pniu przyjąć należy przecię- 
tnie okolo 290 mk. Otrzymamy zatem, wedłyt 
prof. frż. daneezki, 1;880:060,000 Mk. — jako 
„mikbasiną i absolutną pewną wartość eksper- 


warunków rozwoju. 


cy się wykazać poświadczemnem władz woj- 


USŁUŻNY FRANCUZ. W czasie, jazdy tram- 


Wojna zabagniła tak życie polityczno-gpe- |SKowych i K. O. O. O., że pełnili słażbę ocho- wajem skradł M. Grochał zegarek i torebkę p. 
łeczne, jak i gospodarcze. Spekulacya — a nie  tniczą i pomotniczą, nie mogą być przyjęci do | Helenie Order i-począł uciekać. Przytemny te- 


zdrowy handel — hula po naszych lasach, za- 
głębiach węglowych i naftowych; wydziera 
narodowi i państwu miliardy i wklada je po- 
jedynczym macherom żydowskim, a także ka- 
jtolikom do kieszeni. 


szkół Dziś n'ektórzy dyrektorowie gimn., za- 
miest wytężyć siły i starania, by wiadze wojsk. 
j studentów, służących ochotniczo w wojsku, 


z r. 1803, a mlodszych w K. O. O. O., uwolniły, | 


e- Pd samowolnie przyjmowanie wszyst- 


jian powien oficer francuski, puścH sie w pogoń 
| ujął złodzieja, który jednak zdołał już kra- 
dzione „podać dalej“. 

WYROK. Pod takim tytułem nadesłał nam 
jznacy pocta, p. Zygmunt Lubertowicz, aktual- 


Co krok można spotkać w Polsce ludzi, któ- | kich i otw erać klase VH, której cała młodzież, |ny w'orsz, z którego — dla braku miejsca — 


wej, jednak „pracują: „w cenieneiu, w zbożu, 
M żelazie. w drzewie, w węglu” i t. d. Telero- 
¡wanie takiej praktyki, a nawet porieranie jej 
przez niektóre stery — to bolszewizm  idacy 
|z góry. Naprawa tego jest zadaniem naszego 
rządu, w szczególności Ministerstwa 
i przemysłu. Bez senacyi stosunków. wśród 
tych głównych gałęzi zrzemysłu — nie może- 
|my myśleć o zdrowej odbudowie kralu. 
H. M. 


Z freatu południowego, 


Jednym z najwybitniejszych 
froncie prłudniowymn 


ficerów na 
jest pułk. Władysiaw 


handlu į 


|przyjmują do owej klasy po kilkudziesięciu 
„żydów którzy albo calkiem nie zgłosili się ani 
'do wośska, ani do K. O. O.'Q., alho podawali. 
|że są narodowości żydowskiej, a tak w myśl 
ju hwały i ogłoszenia do służby ochotniczej 
przyjęci być nie mogli. Rodzice więe młodzieży 
, chrześcijańskiej, słażącej bądź w wojsku, badź 
w K. O. 0. O. , stanowcze domagają się zanic- 
chawa nauki w VII kłasie ezkół Średnich (VI 
i VII realnych) aż do chwili zdemcebilizowania 
rocznika ochotniczego 1908 i K. 0. O. O.. dania 
tejże młedzieży przynajmniej 14-dniowego wy- 
poczynku, poczem należy zarządzić wpisy i 
|przyjmować wyiącznie tych, którzy będą mieli 
|poświadczen'a ochotno. służby wojskowej lub 
(WK. 0. 0. 0, w przeciwoym razie całe spo- 


Bortnoweki, szef sztabu 8 armii. Interesu-' łerzoństwo mus'ałoby stanowczo wystapić prze- 
jący wywiad z tym oficerem zamiesyczn „Lejciw odmienna stauowisku pomieniorych dy- 


Journal de Pologne“: 
Puikownik jest byłym oficerem 1 brygady 


lcgionowej. Twarz jego przecięta jest bl zną, 


pochodząrą od rany, zadanej włamkiem sztap- 


rrektorów. 

ZEBRANIE DYSKUSYJNE „Pol Strewni- 
ctwa Chrześcijańakiej Demokracyt* odbędzie 
sę dziś, t. j. w piątek, o godz. 7 i pół wiecz. 


nela. Widziałem go już dawniej w małej eta- w vkalu przy pl. Marraokim ). 2 II p.” 


cie wołyńskiej, gdy. siedzac na łóżku polewem, 
rysował mi plan btwy. Przypomina, mu tę, się onogdaj pod przewoednietwem wiceprcz. Sa- Prardopodohieństwo pogody na dzicń 17 b. m.: 
chwilę miniozą. „Ch! po Wełyn'u mieliśmy bi-; rego. À 3 
twy ped innym wzgledem interesująco. W 'sto- radcy szkolnego, p. Debrzańsk ego, 0 chocnym  Źniej wzrost zachmurzenia. 


| POSIEDZENIE SEXCYI SZKGLNEJ ońtbyto 


Przyjęto do wiadomości sprawczdanie 


cie wróciliśmy do czasów Połst:! sienkiewiczow- | Sttmir szkolnietwa powszechnego i o prowizo- 


»|skiej”. I opow ada mi szczegóły walk pod Za-,ryczneni rozmieszczeniu 


mościem. 

wTo jednak ereh ten Budienny, Armię ma do- 
brą, złożoą z dziknsów. Szósta dywizya. jego 
ulubiona, składa się z dawnych kaiorżników. 
Ma radto sześć pułków jazdy baszkirski:j, pod 
wodzą Golikowa. Co cechuje całą armie Bu- 


szkół wobec zajęcia 
| wielu budynków szkolnych na inte cede. Na- 


„stępnie uchwalono wnioski w spravie opłat w| WIE. Wiadza pelicyjna warszawska wydała (àla żołnierzy); wiecz. 


'misiskiej szkole gospodarstwa  doimowego i 
| podwyższenie opłat wstępu do Muzcura Naro- 
! dowego. 

! SEKCYA SKARBOWA Rady m. odbyła wo 


rzy nie mając ani firmy, ani karty przemysło- |z wyjązkiem żydów, służy dziś Ojezyźnie 1 podajemy tylko dwie najsilniejsze zwrotki: 


Kto dziś nie stanie do szeregu, 
Gdy caiy naród stawa, 

ten u ras i na raszej ziemi 

do życia nema prawa! — 


Kto nie użyźnił naszej ziemi, 
kto jej nie oddał siebie, 

dla tago u nas miejsca niema, 
asi u Boga w nebie! — 

URZA*; WALKI Z LICHWĄ skazał po raz wtó- 
ry Goldilata Götzla za zakazany wypiek chleba 
na grzywnę 2000 mk. mb 10 dni aresztu, za lichwę 
mięsną Tr. Świątkową na 1000 mk. lub 7 dni. 
|Zyg. Marmura na 2000 mk. lub 10 dni, za brak 
|cennika "Tobiasza Schnitze na 1060 mk. lub 7 dni 
ji kilka innych osób na mniejsze kary zə podobne 
| przeslępstwn. 

ŻA KRADZIEŻE skazano w sądzie przysięgłych 
|Michałn Śliwiiskicgo na rok,-a pomegające mu 
w kradzieżach: Dromner Maryę na 6 micsięcy 
ii Fuksik Aniclę na 4 miesiące; w dznviej zaś 
|rozprawie skazano Mik. Ledzwonia na póltora ro- 
kn, Wine. Przeczkowskiego i Józ. Suchnę po 15 
miesięcy, a WŁ Trynkę na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia, 


[| 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie moteorolo- 
piczne ptzeri  radiotelegrificznej w Krakowie. 


| Najpierw rogednie, ciepło, wiatry południowe, pô- 


Z Polski i zr świata. 
| NADZÓR NAD ZBIÓRKAMI W WARSZA- 
|świeżo szczegółewe przepisy Ścisłej kontrol 
nad zbiórkami publicznemi. Każda raka zbiórka 
|może odbywać się tylko na zasadzie p śmien- 
nego pozwolenia policyl; pozwolenie otrzymać 


diennego — to błyskawiczna szybkość. Jest Środę posiedzenie pod przewodnictwem prez. |mogą tylko instytucye, w.ane z pożytecznej 


to nieprzyjaciel, z którym trzeha się liczyć. 


Federowicza, który zawiadom. że termia. pod- 


dzialalności i tylko w raze przychyłnej opi- 


„Widząc miemożrość zdobycia Chełma, Bu. pisywania dobrowolnej pożyczki „Odrodzemia” | mii magistratu. Zbiórki są dwojakie: zamknię- 
dienny pomaszerował pod Zamość, pragnąc œ| kończy się z dniem 30 b. m., a od 1 paździer- te, gdy datki wrzuca się-do szczelnie zamknię- 


tworzyć sobie drecę ku Lubinowi. Parł na- 
przód, nie troszcząc się o armię generała Sta- 
jnisława* Hallera, który mu zachodził Aroge od 
południa, Lekceważył też ruch oskrzydlający 
drugiej dywizyi Legionów polskich. On liezył 
prawdopońebnie na szybkość swoich żołnierzy, 
chcąc zdobyć stare miasto wojenne, tak pożą- 
wiane niegdyś przez króla szw dzkiewn, Karola 
Gustawa. 

„Proszę "uważać, co za sytnacva raradok- 
salra. 
Budieany ctoczony przez nasze arm e, 
zdążały ed półnosy, południa i wschedu. 


Zamość otcezony przoz Budionnego. a y k 
które; WY pożyczki, 


nika bedzie wprowądzona: pożyczka przynmisć- 
|wa. Wynik dotychcząsowej subskrypvyi w Kra- 
'kowie nie jest zadowalający, bo zabrano triko 
około 170 mika:ów marek. Wybrano komitet 
12.28 rad'ów miejskich dla celów propagandy 
za podpsywaniem pożyczki. Naszem zdaniem, 
wybór komitetm jest spóźniony, a wynik jego 
| działałneści nie przyniesie więksrych rezulta- 
tów. Krakowscy posiadacze pieniędzy nieraz 
już udwwodałi, że od państwa należy jedynie 
brać, a nie —- nie dawać. Po załatwieniu spra- 
uchwaliła komieys odpowiedni 
j kredyt na adaptacyeę sali szkolnej na mieszka- 


„Nieprawdopodchieństwem było jednak go 2io tercyama w szkole przy uł. Senatorskiej. 


s'hwycić. Zmieni! narle swój frort w ten sno-! a A i 
sób. iż jego straże tylne biły się z załoga Za-| Wa daniny jednorazowej 


mościa. Udało mn się przecisnać międzv druga 
dywizya a grupą gen. Stan. Hal'era. Niomniej 
jednak hyło to fla nas wietk'm sukcesem, Przy- 


rawiliśmv go © straty ogromne, Sam został 


ranny w nogę cięciem pałasza. 
„Zwwvciestwo to jest wiikim sukcesem mo- 


| bić nałkiom dobrze tero Bud'eznego, cc się zja- 

wit w aureoli kozackiego Nasoleona. 
„Zwycięstwo pod Zamaściem ziamało butę 

holszewicekzą. Wśr'ekano się w generalnym szta- 


źródła wiemy, iż otrzymał nagane“, 

„A mśmy zaawansowali* — dodal pulko- 
wnik. śmiejąc się. Następnie dorzucił poważnie: 

„Nie trzeba jednak upajać sie tymi sukce- 
A Nasze zwycięstwa ostatnich dni są wspa- 
|niałe, lecz mus my brać pod uwage wiel:ie siły 
| holszowiskie, które istnieją jeszcze i się organi- 
zują. Przed kcntynua'yą ofrnzywy powinniśmy 
przygotować s'a da defenzywy. Myśmy pewni 
naszych sił. lecz jesteśmy też i rcztropni”, 

— Ale to pójdzie? 

— Pawnie, że pójdzie. Nasi Żołnierze są zdu- 
miewający. Czy pan rozumie? 

Z dali nadpływała pieśń wesoła pułku, idą- 
cego na linię bojową. 


. 
1m 
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KRONIKA. 


Kraków, 17 września, 


POBÓR ROCZNIKÓW. Ponieważ wiadomość 
9 urlopowaniu starszych roczników zrozumia- 
no jako uwolnienie ich od stawiennictwa przy 
obecnym poborze, mag'strat zwraca uwagę, że 
wszyscy popisowi rocz. 1889—1885 winni w 
wyznaczonym ezasie stawić się bezwarunkowo 
przed komisyą przeglądewą w P. K, U. pod 
grozą sądów doraźnych. ; 

DANINA DLA ŻOŁNIERZA, Wczoraj obja- 
mił się żywezy ruch w komisyach odbiorczych. 
Dany składa przeważnie fnteligencyn, — Aby 
zachęcić wszystkich op'eszałych, zawiadamia 
magistrat, że utworzono komisyę reliwirycyjną. 
która po czasie dobrowolnej zbiórki odbywać 
hędzio rowizye, szczególnie u begatszych osób. 


ralnym. Udewodniło ono. że nasa żołnierz może 


Diuga. a hozpładaą dyskusye wywołala spra- 
na rzeez Żołsierza. 
| Okazalo się, że m. Kraków nie może uczyn'ć 
„zadeść wymapaniu państwa, bę ani otpcwic- 
Jdsiej ilości przedmiotów nie da się nabyć, ani 
też niema potrzebnęj na zakupno gotówki 
(około 80 miTonów) W czasie dyskusrvi za 
wie: krytykowano odzośne rezperządzenie K. 
10. P., natomiast nie umiano stanąć na szcze- 
rze obywatełskiem stanowisku. Być może, że 
Kraków nie będzie mógł w calci rozciągłości 
wipełnić nałożonego nań obowiązku, ale z tego 
i nie wynika, by nie użyć wszelkich środków do 
oro spelnienia. 
W końcu pos'edzenia uchwalono 30.000 mk. 
dodatkowego kredytu na pokrycie wydatków, 
połączonych z mobilizacyą i rckwizycyą rzeczy 
wojskowych. 

LIGA ŻEGLUGI POLSKIEJ, 15 b. m. odbyło 
sie w sali Tow. „Żegłaga Polska” zebranie za- 
łożyrielskia Krak. Koła warsz. „Ligi Żeglugi 
Polskiej", której zadaniem jest propaganda 
idei żeglugi polskiej rzecznej i morskiej, Imie- 
miem komitetu organizacyjnego przedstawił 
dyr. Dr H. Jurczyński dzieje powstania i dzia- 
łalności Ligi 2. P. w Warszawie, dotychczaso- 
we «starania komiietu, ordem założenia Koła 
krak., zadania Towarzystwa i sposób ich rca!'- 
zacyi, oraz najważniejsze postanowienia sta- 
tutu. Wehwalono utworzyć Krak. Koło Ligi 
Ż. P., poczem wybraco zarząd i komisyę rew!- 
zyjną i przyjęto wniosek p. Jurezyńskiego, aby 
na razie utworzyć sekevę propagamty, techii- 
czną i młodzieży. Po zebrania odbyło się po- 
s'edzenie zarządu, na któwem wybrano p. Jur 
czyńskiero prezesem. Przewodnietwo -<sekcyt 
technieznej objął inż. Dr Krause, sekcyi mło- 
dzieży Dr Fluch, a sekcyi propagandy Dr Jur- 
czyński. : 

Biuro mieści stę w lokala Tow. „Żegluga 
Polska", Rynek gł. 19. W.psy w godz. 9—1 
i 6—7. Wkładka roczna członków rzez. 50 mk. 
(wpis. 25 mk.), członków popier. £0 mk. (wpis 
2 mk.) ezłonków-opiekunów jednor. wpłata 
|1000 mk. lub pozyskanie 500 członków. 
| CENNY ZABYTEK. P. Henryka, z Fredrów 
Tyszkoweka wzbogaciła zbiory Muzeum Naro- 
dowego wielkiej "wartości tabakierką złotą, 
emaliox amą, niegdyś własnością Maryi Antoni- 
ny, którą w więzieniu darewała posłowi szwaj- 


Lo - 


Kupcy zaś, którzy mają poza Krakowem przed. |carakiemru. Zabytek ten i pięć pięknych guzów 


mioty, podlegające daninie, powinni bezzwłocz- |kkontuszowych umieszczono w Muzeum Czap- *Stowarzyszenie posiada włeany lokal, gdzie e 


mie składać oferty w wydz. V a (nmgistrat), 


skich razem z poprzednimi darami p. Tyszkow- 


tych woreczków, puszek lub skrzynek, i otwar- 
te, gdy składa się ofiary na tacy, Wh do skrzy- 
nek i koszyczków otwartych. Przy tych osta- 
taich zbiórkach musi być każdy datek zapiaa- 
my przez of.arodaw*ę ma liście, ostempowanej 
przez magistrat. Przepisy, których jest ogółem 
18, określają dokładnie -sposób legitymowania 
się osób, zbierających datki, obliczanie zobra- 
nych ofar, oddanie ich właściwej iustytucył, 
i przedłożenie sprawozdań magistratowi, oraz ry- 
gor w razie niestosowania się do przepisów. 

KURS DOŁARA. W warszawskich kołach 
finaesowych zwracają uwagę na to, że okres 
naszych niepowodzeń na froncie pociągnął za 
jsobą wstrzymanie wysyłki dolarów przez wy- 
chodźców naszych » Ameryki de Polski. Gdy 
w maju b. r. przez Polska Kasę pożyczkową 
przekazano przeszto pół miliona dolarów, to w 
sierpsin suma przekazów wynosiła  zaledwia 
10.000 dolarów. Ten stan rzeczy był też jedną 
z przyczyn zwyżki kursu dolara. Teraz należy 
się znewa spodziewać napływu znacznej ilości 
dolarów do Polski, a w związku z tem obniże- 
wia się kursu dolara. 

NOWE WYKRYCIE SKŁADÓW PASKAR.- 
| SKICH. Policya śledcza w Warszawie, tropiac 
iw dalszym ciącu składy paskarskie, których 
ma być w stolicy z górą 70, wyknyła ukryte 
u niejakiego Szaji Grodesa dwa pudy niezm'er- 
nie ecnnych środków leczniczych, których brak 
dotkliwie odczuwają szpitale wajskowe. Grodes 
twierdz, że skład ten należy do jego podna- 
jomey, którego jednak policya nie może od- 
szukać. U innego osobuiką, w ul. Gesiej. wf- 
kryto zmowu dwa wagony. waty. Nadto znale- 
ziono: dwa wagony manufaktury, oraz wagon 
korków i kapsli metalowych. 
| MISYA AMERYKAŃSKA WE LWOWIE, 
Przez dwa dni, poniedz ałek i wtorek, bawiła 
wg Lwowie misya amerykańska Ligi Czerwone- 
go Krzyża i Rockefollera, składająca się: z pul 
kownika Lonsley, pułk. Shaw, prof. Embree 
i pułk. Russel, Zb'erała ona dans w sprawie 
epidemii duru plamistego i czerwonki. 7e Lwo- 
wa wyjechała de Lublina. Jak wiadomo, po- 
dróż misy: pozostaje w związku z pomocą dla 
Polski na cele zwalczania enidemii, 

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W KRAJU: 
Z MydWwik koło Krakowa donoszą: W n'edziełę 
12 b. m. odbyło się tu liczne zgromadzenie ro- 
botników, na którem wygłosili referaty przed- 
stawicieole Pol. Związku zawod., pp. Hanke 
i Kolasa. Mimo sprzeciwów i prób przeszko- 
dzenia uchwale ze strony socydlistów, zgroma- 
dzeni uchwakli założyć w Mydlnikach oddział 
chrześc. organizacyi zawodowej. — Znajduje 
się tu przeszło 60 robotników, zatrudnionych 
w wapisnmku. 

Z RUCHU KUŁTURALNO-OŚWIATOWEGO. 
Gdowa piszą do nas: Staraniem ka. prob. Ja- 
ma Śmółki zawiązało się w Gdowie na wiosnę 
„Stowarzyszenie katolickich dziewcząt”, które 
liczy do dzić 60 członków. Opiekuje się Sto- 
warzyszeniem ks. kat. Gustaw Sadowski przy 


współudziale miejscowych pań nauczycielek. 
żelą gromadzą się fżiewczęta na pogadam 


ZZA 


ki, lekturę i naukę śpiewu. W niedzielę dnia 12 
b. m. odbyło w Stowarzyszeniu uroczyste ze4 
branie, które zagaił ks. prab. Smółka, Referat 
o celu i zadamach orgamizacyi oświatowych 
wypowiedział ks. Ludwik Kasprzyk z Krako 
wa, poczem nastąpiły deklamacye i prednukcyę 
Kólka śpiewack ego. Po zebraniu odbyło stę 
posiedzenie wydziału Stowarzyszenia, na któ? 
rem omówiono szereg spraw, mających na celd 
dalszy jego rozwój. 

CIEKAWA STATYSTYKA. W dniach 7 iaf 
b. m. w województwie -kiałeckiem notow: 

1 tapad rabunkowy. 1 podpalenie i 27 kradz: 
ży na łączną sumę 435.500 mk., z których wyl 
kryto 11 kradzieży na sumę 42.065 mk, 3 

WSPANIAŁY PRZYKŁAD SILNEJ WOLY 
Przed kilku dniem: ukończył, jako prymuą 
jednę z najtrudniejszych szkół we Franc; 
politechnikę w Paryżu, porucznik Roy, zapeb 
nie ociemniały od lat trzech. W czasie gory 
cych walk na Chamin des Dames wskutek wył 
huchu ciężkiego pocsku stracił obrdwcje OCZ 
Nie zważając na to, znalazł w sobie tyle enem 
gii, że po opuszczeniu szpitala powróci! dd 
szkoły, którą opuścił, aby stanąć w szeregach 
obrońców Francyi i po dwu latach mozolnąj 
"pracy zakończył chlubnie Lanki, 

Porucznik Roy, mimo swego ciężkiego kate 
ctwa. jest zawsze wesół i pełen pogody duchą 
„Gdyby przyczyną mego kalectwa był wyja 
dek — powiedział do jednego z dziennikarzy — 
doprowadzałoby mnie ono do rozpaczy. Po 
neważ jednak była to ofiara, złożoną z categ 
serca na oltarzu Oiczyzny, znoszę je spakojnią 
i dumny z niego jestem“. | 


Z teatrów krakowekich. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komantknią 
Dziś ulubiona operetka Stolza „Za dawnyct da 
brych czasów“, jutro, po dłuższej przerwie po; ui 
lsrna „Księżniczka czardasza”, w której po m 
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pierwszy wystąpi p. Wacław Ostoja w roli | 
Edwina. W niedziele po poł. „Obrona Częm.och 
wy”, wieezorem wzrunzajaca „Chata za wsią” s mo 
zyką Zyg. Noskowskiego. 


-——— 


Repertuar teatry ui 

Piątek 1 b. m.: dome! Ts jero, 

Sobota 18 b. m.: „Beton iine", 

Niedziela 19 b. m.: Po pał. „Kiliński*; włeczą 
rem „Pan poseł”, 


". słowackiega, 


Repertuar Teatru Powszechtego, 
Piątek 17 b. m.: „Zs dawnyeh dob nsd 
Sobota 18 b. m.: Po pał, „Obrona Ćzęstochowyś 
P R, Ma czanpdasza*, ` 

Niedziela 16 b. m.: Po poł, „Obrona Oh 
wy“; wieczorem „Chata za wsia”, ze 


Repertuar „Bagateli”, 


Piątek 17 b. m.: „Tajfun“. 

Sobnta 18 h. m.: „Dobrze skrojony frak*, 

Niedzitla 19 b. m.: Po południu > 
wieczorem „Strażnik cnoty“. 


Repertuar „Nowosci“, 
Piatek 17 b. m.: „O czem dziowezgin marzą”, ` 
Saia 18 b. m.: „O czem dziewiąta marz 
Niedziela 13 b. m.: Po pol. „Słodka dzieweuyna 
wieezorem „O ezom dee marzą”, U 
Ponied:iakk 20 b. m.: „ 
Wterck 21 b. m.: „Noe balo 


| 
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Teatr Bagatela. 
„Strzdnik cnoty“, komelya w irzach aktaci 
Sachy Guitry. 

Osoby: stary, bogaty Pau, młodziutka (lep'q 
aaniechaź dalszych okraśleń) Ona, młody i got 
malarz, a wiresącie szkarądna Panna słażąca — 
treść sztuki: les amours — fabuła logicznie ww 
pływająca z treści — robota wyśmienita — czń 
góż więc jeszcze potrzeba? — Niczego, chyba 
zwrócenia uwagi na stronę artystyczną. Ta 
|strona artystyczna, jek różdżka „poł I ce 


przewraea do góry nogami nasze pojęcia í 
sze przekonania, Stąteczne matrony, sędriwą 
mb nawpół sędziwi ojcowie rodzin patrzymy ną 
niesłychane zgrozy i zamiast zamieniać stę w 
siupy šoti, uśraiechamy się pobłażliwie, ba, na 
wet odczuwamy pewnego rodzaju symopażyę dt 
ludzi, na których rzucalibyśmy klątwy, gdy 
by... no gdyby przestali nas bawić 1... no Í (mea 
maxima culpa) interesować. A interesują na 
z bardzo prostego powodu. Są dziećmi prawdy 
wie dobrego smaku. Chodzą. na palcach, SIN 
zgają się (rozmyślnie) pò samej powierscha 
życia, ażeby przypadkiem nie zedresnąć ns 
szych uczuć i ani jednej kropli neszej sendeem 
uej krwi nie mieć na sumieniu, niczego nas nid 
uczą — tylko od czasu do czasu, mimochodem, 
zwracają naszą uwagę na, pewne psychologiczną 
możlśwości, na pewne, sentyn.entalne poBanię: 
ała mie odrazu wież lab laufrów, ale zwyczok 
nych pionków, którymi jednakowoż, skoro przy 
pndkiom tak się złoży, można dać szacha, nau 
wet mata — grając, rzecz jasna, dia rozrywki 

I oto, gdy stary, bogaty Pan, zaniapokojony 
wiernością kochanki, dochodzi de przekonania 
że myś! o nieumiknionej zdradzie (myfl dręczą 
cą i obciążającą jego starość) zabić może E tyt. 
ko fakt dokonały, zgadzamy się najrupełniej 
z jego rozumowaniem i wraz z nim cieszymy. 
sią, fł między dwojgiem młodych i kochających 
się ludzi może być wreszcie tym trzecim mó 
wiącym do nich „moje dzieci“, 

Brrrl.. Za dawnych czasów dyabeł wyc! 
fził z opętanych pod postacią smernych dymów 
a dzisiaj wychodzi pod postacią  francaskich 
komedy|, za sprawą polskich aktorów w rodza 
ju p. Ladwika Fritsche. Jogo gra była skończa 
nom arcydziełem. Zaraz pe nim postawiłbym p. 
Modzelewską w roli Panny słukącej Ow się xa4 
dotyezy p. Kozłowskiej, mam wrażenie, śe roig 
swoją przerastała niejako o głowę And jej etvl, 
ani jej warunki zewnętrzne nie sały w parze a 
narzuconym jej przez lekkomyślnego autorą 
zawodem. K. H. Rostworowski. 


|Podpisujcie polską pożyczkę, 


H 


l 
otrzymał ' 


— Minister spraw zagranicznych ! 
następującą deposzę iskrową: 

„W odpowiedzi na waszą iskrówkę, dotyczą- | 
cą niejakiego Anarzeja Liwickiego, oznajmia | 
s, że tak zwana Demokratyczna reputiuka u-| 
kratńska wcale nie istnieje, gdyż Ukraina jest | 
niepedlegią repubifką sowiecką, sprzymierzonąj 
z Rosyą i biorącą z nią udział w rokowaniach ! 
mińskich i ryskich. Kerya i Ukraina, będąc wj 
stanie wojny z Poiską, pruguą zawrzeć z tą, Oj 
statnią pokój. Ale między Rosyą i Ukramą lst- i 
nicje układ sojuszniczy i żaden nowy układ nie! 
jost więcej potrzebny. Co się tyczy wymienione | 
go Andrzeja Liwickicgo, to rząd polski, jeżeli j 
pragnie, aby ten buntownik otrzymał amnestyę | 
ud rządu sowieckiego Ukrainy, może uczynić: 
termu ostatniemu propozycyę podczas rokowań, 
w Rydze. Cziczerin'. 

— W tych dniach odbylo się w Drohobycza | 


zgromadzenie P, P. S.. na którem powzięto U- | Ruhr dla koalicji będzie przeprowadzona w ca | cenie przedstawienia Radzie Ambasadorów ' mógł, jedn 


chwałę nastęnującą: „Zgromadzeni. uznając wa 
żność wojsk formacyi robotniczej (71) dJa obro- 
ny przed anarchistycznymi zakusami nieodpo- 
wiedzialnego warenolstwa — uchwalają przy- 
stąpionie do Związku strzeleckiego — i popiera | 
pic dążności jego, jako zrzeszenia wojskowego! 
robotników”. | 

— Millerand zwiedził we środę w Genewie j 
miodzynarodowe biuro pracy, poczem udał się 


© Górn 


SPRAWA G. ŚLASKA ODDANA KOMISY1 
W GPOLŁU. 

Bytom, P. A. T. Dzienniki niemieckie poda- 
js, że Rada ambasadorów odesłała wszystkie 
noty rządu niemieckiego w sprawie G. Ślą- 
gks do załatwienia międzysojuszniczej komi- 
syi rządzącej w Opolu. Naturalnie prasa nie- 
miocka nia kryje swoiego nirzadowolnnia z te- 
go powodu. „Ober Bel. WVolksstiinme*, organ 


IOT, 


centrowców: rządowych. wychmizący w Gli. Z wiadomości, zaczerpniętych zo źródeł miavo- iszevickioj, jako przojściowe. Troeki między į 


wicach, pisze: „Można z góry przewidzieć, 
jak! będzie rezultat zaiatwienia not nicmie- 
ckich*. , 


NIEMCY PLANUJĄ NOWE ROZRUCHY NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Bytom. P. A. T. Dowodem, że Niemey 
pragną wywalać na G. Ślaska nowe roziuchy 
mbrojne, jest fakt, że władze koalicyjne skon-- 
fiskowały na dworca kolejowym w Zabrzu 
wagon breni i amunicyi, która nadeszła z po- 
æ linii demarkacyjnej pod pozorem transportu 
tewarowego dla kupea Kawolika w Zabrzu, 
który stoi na czele tajnej bojówki niemieckiej 
m Zabrzu. Bojówka ta urządzim w swoim cza- 
ue npa aa opere warszawską w czasie jej 
pobytu na G. Śląsku. om wywoływała w 
Zabrzu ciągłe niepokoje i narady na Polaków. 
WY skonfiskowanym wagonie znajdowało się 
akolo 2 tysiące karabinów, 4 karabiny maszy- 
rowe 1 znaczna ilość amunicyj, 


NIEMIECKI KOMINIKAT W SPRAWIB 
G. ŚLĄSKA. 


|do Lezanmny, gdzie ma się spotkać z prezyden- 


| wyrażą mu swoje podziękowanie za zgotowane 


Ty tej prowincyi da Niemiec. 


„GŁOS NARODU” a dada 18 Września 4930 reku. 


tem związku szwajcarskiego. wadzila rokowania w sprawie Gdańska. 

— Sokretaryat Ligi narodów ogłasza projekt 
stałogo międzynarodowego trybunału sprawie- |stosował do londyńskiej „Morning Post“ depe- 
dliwości. Trybunał składać się będzie z 15 szą, w której dziękuje temu dziennikowi za je- 
członków, wybranych na 9 lat, 11 sędziów ty izo przychylne stanowisko wzgledem Polski. 
tularnych i 4 zastępców. [W tej depeszy podkreślił Paderewski, że pod- 

— Parlament jugosłowiański ratylikował tra- 
ktat z Neuilly z Butgaryą. 

— Po swoim powrocie do Włoch wystoso- hoinym i przychylnym dła Polski. 


Beag i o Milleranda „eż m" 

wał Giolitti telegram do Milleranda, w którym OBSADZENIE GRANICY GDAŃSKO- 
POLSKIEJ. 

Gdańsk. P. A. T. Wezoraj wojska polskie, 


mu przyjęcie. Millerand odpowiedział, że czuja 
się szczęśliwym, iż spotkanie w Aix les Bains |. x i 
przyczyniło się do tego, by zacieśnić węzły, jjak też i gdańska straż pramiczna, obeadzłły 
które łączą obydwa narody łacińskie. [nową granicę poisko-gđańską, wyznaczoną 
— „Morning Post“ i „Daily Telegraph" do-bprzez komisyq graniczną. 
noszą, że w październiku przybędzie do Lon- | O LUDNOŚĆ POLSKĄ W PRUSIECH WSCH. 
dynu Stambuliński w sprawach finanso- ; I 
wych i ekonomicznych. Warszawa. A. T. Wydział prasowy Mini- 
i ; sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 


— Poinformowane koła donoszą z Essen, ża: ` 
także i we wrześniu dostawa węgla z obszaruų! Polska delegacya kongresowa otrzymała zle- 


beg 
1. 


pA 
z 


łoj rozciągłości. krytycznego położenia ludności polskiej na 
— Wodle doniesień dzienników, spotka się ; objętym przez Niemcy obszarze plebiseyto- 
dr. Trumbicz z hr. Sforzą w Lublanie, Gorycyij wym Prus Wschodnich. Słuszne prawa 


[iub Abacyi. Rokowania rozpoczną się prawdo. | ludności polskiej nie zostały tam bowiem za- 


podohnie 20 września. Jugosławia stoi na sta- | gwarantowanc. 

nowisku przyłączenia Dalmacyi i wszystkich "FRĄAASPORT BOLSZEWIKÓW PRZEZ TE- 
wysp. Ligia Wilsona: Rjelka—Wschodnia Istrya RYTFORYUM POLSKIE. 

nie będzie pod żadnym warunkiem przyznana 


Włochom. AD 6 a aia 
polsko-niemeckie w sprawie przewiezienia 


jprzez terytoryum polskie intemrewanycihi w Pru- 
sa sieh Wscholnich  bolszowików do Niemiec. 
Około 30 pociągów miało przewieźć 45.000 
bałszewików. Pierwszy transport  internowa- 
W nych został już ukończony. Okazało się przy- 
tem, że zamiast zapowiedzianych 30 pociągów 
i konferencyach w sprawie autonomii niemie- a? ża a smi, z liczba W zj 
ckiej na G. Śląsku, gazety niemieckie A nie przokroczyła 12.000. 
sznją następujący jednobramiący komunikat ; HZ : ahi 
s a Soniya porlumentarna dla spraw | 3198 bniszewików. 0 twłnierzu pelskim 
zagranicznych nie hądzie czyniła nadal ża-| Gunńsk. P. A. T. Tutejsze pisma niemieckie 
| zaliegów około górnośląskiego samo- |donoszą z Moskwy, żo w wynmzen'ach pra- 
rządu. Ludności G. Ślaska pczostawia się wob sy sowicckiej o obecnem położeniu w Pol- 
lua rękę. Rząd oświadcza, że przed plebiscy- Isco zaznaczają się dwa kierunki. Pierwszy 
tom nie będzie decydował co do G. Ślaska”. 'usituje przedstawić niepowodzenia anm'i bol- 


dajuych wynika, że zasadniczymi przeciwnika- innemi o.wiadczył, t ą klęski erni 


rzyczyn 


|mi autonomii G. Śląska w rządzie i parla- jpołszewiekiej jest wyłącznie fełszywa taktyka ; 


mencio niemieckim są miiitaryści, narodowi li- ; dowódców. W dalszym ciagu wskazuje Trocki 
borali i socyalińci, którzy w samorządzie G. |na przygotowania de nowej oienzywy, na ogó!- 
Śląska nujatrują wielkie niebezpieczońsiwo |ną mobilizacyę i t. d. Drugi kierunek wskazu- 
jje, iż cbecnie położenie na froncio jest bardzo 
oważne. Trocki w innym artykule twierdzi, 
POD SIEĆ a z k armia czerwona | zdania, żo lud nie 
Warszawa. P. A. T. „Przegląd „Wieczorny! | chee brać ndziału w wojnie. Lud rosyjski — 
pisze w artykule „Polska jako państwo środ- pisze Trocki — misi się przekonać, iż w chwili, 
kowo-europejskie”: Polska wieków średnich gdy armia czerwona poniesie klęskę, Rosya 
była państwem środkowo-europejskiem. Ozy- |gywieca znajdzie się w obliczu katastrofy, 
skanie portu gdańskiego i prawdopodobnie Również i Radek narzeką na bierna zachowa- 
odzyskanie G. Śląska, zapoczątkowane już nio się ludu rosyjskiego w wojnie połsko-rosyj- 
teraz odzyskaniem przynajmniej części Śląska skiej i zarzuca, że lud nie rozumie, iż od wy- 


Cieszyńskiego, tworzy wstęp do odzyskania |qiku wojny zależeć będzie los Rosri sowie-| 


przez Polskę jej dawnej pozycyt średkowo- ckiej, Inne pisma rosyjskie piszą, że armia pot- 
europejskiej. Przykazaniem  najważniejszem | akg przedstawia 6 wiełe większe nielrezpieczeń- 
polityki zagranicznej odrodzonego państwa jstwo, niże! armie dawnyeh  antybolszewi- 
polskiego muwi być pilnowinie, wzmacnianie ' J.jch gangrałów Juđenieza, Donikina i Kołcza- 


i zabezpiecz*nie dypłomatyczne, militarne, na- iks, Żołnierz polti w przeciwstawieniu de żoł-. 
rodowe i kulturalne gramiey zachodniej. Fim- |nicrzy wspomnianych trzech generałów jest! 


damentem potegi i niezawisłości polskiej misi |ziedoatępny dia propagandy bolszewickiej, 
być siha pozycya w Gdańsku, silne uję-|gdyż góruje w nim sline ucmacie pairvstyzmu. 


eie w ręce autonomicznego Śląska Gór- ; k , ; 
Arerztodame organizacji komunist. 


nego. 
Lublin, P. A. T. Miejscowe władze bezpie- 
czeństwa publicznego, przy współudziale woj- 


czas konferencyi pokojowej Lloyd George w 
jniektórych wypadkach okazał się wyjątkowe 


GAańsk. P. A. T. Odbyły się tu rokowania | 


|Zebrane drogą dobrowolnych składek sumy 


Warszawa. (Telefonem), Paderewski wy wynoszą około 60.000 marek miesięcznie i bę- 


laa, zgodnie z życzeniem robotników polskich 
w Szwajcaryi przesłana do Warszawy na ce- 
le dobroczynne. 


Rumuńskie symzatys dla Polski, 


Warszawa. (Telefonem). Z Aix les Bains sy- 
gnalizuja: Rumuński min. spraw zagr. Take 
Jonescn oświadczył w rozmowie z dziennika 
jrzami, że niedawno temu w chwili, kiedy Pol- 
iska znalazła się w sytuacyi kłopotliwej, zwró- 
|cił się imieniem Rumunii do Francyi, Anglii i 
j Włoch z żądaniem stanowczem przyłączenia Ga 
licyi wschedniej do Polski, Formy tego przylą- 
czenia Take Jonescu wówczas dokładnie 
„Die ckreślił, wychodził jednak z założenia, że 
„koaiecznem jest, aby Rumunia miała współzią 
igranicę z Polską. Take Jonescu zaznaczył 
rw końcu, że na razie do Warszawy przybyć nia 
akże jest pewnym, że przybędzie de 
jWarszawy, aby złożyć wizytę Naczelnikowi 
państwa oraz rządowi polskiomu, z którym 
utrzymuje dobre i serdeczne stosunki. 


Pedstawy zbliżenia polsko-węzierskiege. 


Budapeszt. P. A. T. (B. K.) Warszawski ko- 
Irespondent dziennika „Az Est" mial wywiad 
z min. spraw zagran. Sapiehbą, który oświad 
(ei, że w czasie wojny było dla Polak ów 
"niezrozumiałe, iż Węgrzy z taką energią 
jpopierali politykę dwuprzymierza. Mimo to, 
„może mia, zapewnić Węgrów o sympatyach ze 
strony narodu polskiego. Sympatye te powięk- 
|szyły się jeszcze przez okoliczność, że w cza- 
sie, kiedy armia bolszewicka stała pod W ar- 
5zawą., deputacya węgierska w pół urzęde- 
wej formie zaofiarowała Polsee pomoc węgier- 
„skiej armii narodowej przeciwko boiezewikom. 
Zbliżenie się między Węgrami a Polską jest 
| pożądane dla ohu stron. 
| Na pytanie korespondenta, czy współdziała- 
inie Polski z Rumunią nie utrudni dojścia do 
iskujku platformy połsko-węcierskiej, odpowie- 
aziat Sapicha, it sądzi, że bęlzie możliwe 
'znalozienie drogi. Współdziałanie połske-wę- 
gierskia jest wtedy możliwe, jeżeli Polska 
jak najściślejsze stosunki z Rumu- 


utrzyma 
inią. 

Politycy rumuńscy zapewniają, że między 
Węgrami a Rumunią musi się znaleźć jakiś 
modus vivendi. Interesy  polsko-rumuńskie 
biaguą zanadto po jednej inä, aby rząd pol- 
ski ze względów seniymantu mógł się zrzec 
wspólnoty interesów z Rumunią. Z drugiej stro- 
jay jednak muszą się Węgrzy liczyć z istnie- 
jącą sytuacyą i szukać drogi porozumienia 
z Rumunią, Oto jest podstawa, na której mo- 
głoby być wybudowane zbliżenie polityczne 
między Węgrami a Polską. 


. Newy gabinet czeski. 

Praga, P. A. T. Biuro kor. Czeskie Biwro pras. 
donci: Prez. republiki zamianował wczorzj 
cogwy gabinet. Ministrem spraw wewn. prezy- 


derta adim'nistracył politycznej Mika w Czer | blik i stwierdzają 


E sil 4 4146. Ji ok 4. 2a 


delegacyi polskiej w Paryżu, która będzie pro- dobrowolne opodatkowanie się na mecz kraju. jdcamość, że w Moskwie dokonano zamachu sta- 


nn przeciwko komisarzom ludowym. We flocie 
sowieckiej miało wybuchnąć powstanie prze- 
ctwko władzom bolszewickim. 


ZAKAZ PRZEJAZDU DLA DELEGACYI ROS. 
Chrystyania, (Telegr.) Władze norweskie 
odmówiły pozwolenia na przejazd przez teryto- 
ryum Norwegii rosyjskiej delegacyi, zamierza- 
jącej udać się przez Danię do Anglii 


NOWY KURS POLITYKI ENTENTY WOBEĆ 
NIEMIEC. 

Berlin, (Tełegr.) Cała prasa niemiecka 
wszelkich odcieni wyrażą wielkie niezadowołe- 
nie z wyniku konferencyi w Aix les Baina. 
Dzienniki barlińskie jednogłośnie stwierdza s» 
Że porozumienie między Miłlerandem a 
Glolittim, a zwiaszcza zaniechanie konie- 
zencyj w Genewie dowodzi nowego ku::u 
antyniemieckiego w łonie enteaty. p 


NOWY ZJAZD — W BIARRITZ 

_ Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Exco- 
sor“ dowiaduje się z Aix- les Bains À 
wszczęte zostaty rekowania w celu deprowa- 
dzenia de skutku nowego spotkania między 
Millerandem a Lloyde.m G.e.o.r.g.e.m. 
Spotkanie to miałoby nastąpić w Biarritz 
w ciągu najbliższych tygodni i 

Paryż, P. A. T. (B. K). „Eclair“ donośł 
z Aix- les Bains, że w 14 dniach nastąpi 
spotkanie między Millerandem a Lloydem 
Georgem na propozycyę rządu francuskiego, 


JONNART KANDYDATEM NA PREZYD. 
REPUBLIKI FRANCUSKIEJ. 

Paryż. P. A. T. Na czele kandydatów nx 
prezydenta republiki stoi były przewodniczący: 
komisyj reparacyjnej Jonnart, Jest on kan- 
dydatam Milleranda, który miał otwarcię 
oświadczyć, że Jonnarta należy uważać za naj- 
ogpowicdnicjszogo kandydata na prezydenta, 
W sprawie choroby Deschaneła dzienniki wye 
stąpiły z dotychczasowej rezerwy i omawiają 
chorobę prczydenta; wskazują one, że zaraz po 
przybyciu Deschancla do Elysce wystąpiła u 
niego dejmesya nerwowa, którą przypisywane 
wyczerpującej pracy podczas wojny. Jak po- 
dają, list dy misyjny Deschanela jest już prawie 
gotowy. Jest en utrzymany we wzruszających 
wyrazach. Deschancł od chwili powzięcia de- 
cyzyi ustąpienia czuje się więcej swobodnym: 
i spodziewają się, że w spokojnem prywatnem 
życiu przyjdzie do sił, z 

Obok Jonnarta występuje jako kandydaś 
prezydent Izby, Peret. Przyjwie en jednak 
kandydaturę tylko wtedy, gdyby się zrodzone 
y niego w razie możliwego rozńtrzelenia gio- 
SÓW. 


FRANCYA A SZWAJCARYA, 

Lozama. P. A. T. Sawajc. Agracya talegą 
Konierencya między przedstawicielem Rady 
związkowej a Miłlerandem trwala we środę 
po południu ókołe 2 godziny. Po ukańczenią 
konierencyi medane prasie nastepujący ofis 
cyalny komunikat: „Przedstawiciele Fra rm 
eyliiSzwajearyi omawiali różne sprawy 
polityczna i gospodarcze, dotyczace obu repus 
zgodność w życzeniu, by 


nego, któremu powierzył równocześnie prze- skorzystać z každej okazyi, aby bardziej za- 


wodnictwo w Radzie ministrów, min. obroty 
krajowej gen. Husara, ministrem peczł i te- 
legrafów Dra Fa tka, m nistrem rolnictwa Dra 
Brdlika, ministrem kolei Dra Burgera, 


cieśniać Ścisłe stosunki między obu krajamt 
przez serdeczne uregulowanie tych spraw. 


PROSBA © INTERWENCYĘ POLSKI. 


Londyn. (Telegr.) Rodzina burmistrza miastą 
ork „wzbraniająrego się przyjmować pokarm 
w więzieniu, zwióciłą się do poselstwa polskie- 


prof. Dra Gruhera ministrem opieki społecr | 
imej, Dra Fajnora min. dla ujednosżajnien'a | 
ustawodawstwa Dra Pruse min. avrowizacyj, | 


Bytom, P. A. T. Po licznych memoryałach 
plr 


aivi dasa U 


piki 
Wah 
KOMISYA ADMINISTR. W „CZESKIEJ 
CZĘŚCI CIESZYNA. 


. 


iski, Czeskimi głosami przegłorowano wniosek 
Cieszyn. (Tolefonem). „Lid. Nov“ donoszą, |zuprowalzzjwy we wszystkich pięcia szkokkch 
PEB au A R "o" |palskich w Karwiuie jezyk czeski, jako obowi 
iż zamianowana w czeskiej części Cieszyna ko- 1'9'SKIch Ww arwi język CZESKI, owiąz 
m.sya administracyjna składa się z 350 człon-|KTwY, w pierwszych klasach. Uznacza to zupeł- 
ków. Na złączone stronnictwa czeskie przypada |% czechizacyę szkolnictwa połsiiego w Karwi- 
10 mandatów (wogóle tam Czechów niema — AF He eo ice "Fa ga DE (Do- 
uwaga Rcd.), 8 mandatów na niemieckie partye + ER y, Poi : | 00 na ZU. mie- 
mieszczańskie, 4 na niemieckich sec. demokra- m. tów, Polzków 17.500, Czechów 600, a 
tów, 6 na Ślązakowców, a 2 na Polaków. Czesi Niemców z górą 2000. Uw. Red.). 
mają 7 zastępców komisarzy, Nicmcy 6, Śląza- RER LN 
kowcy 3. a Polacy 1 zastępcę. BEZPRAWIA CZECHÓW. 


DZECHIZACYA SZKOLNICTWA FOLSKIEGO | Praga. P. A. T. Biuro kor. „Prawo Lidu“ 

Cieszyn. (Telefonem). W poniedziałek odbyło donosi z Przeeławia, że tamtejsi robotnicy 
się w iKarwinie pierwsze posiedzenie Komisyi zatrzymali ponownie -transporiy wojskowego 
adininistracyinej gnutnnej, ustanowionej przez | materyału dla Polski. Skonfiskowano ubrania 


Czechów, Na posiedzeniu tam, komisarz prze- i buty sprzedane zostały przez Radę roboiiiczą 


nawiał tylko w języku czeekim i zapowiedział. |w Przeeławiu na rzecz ludności, 


Termin zwołania Sejmu, 


I Zwalaienia uczniów gd służby wojskowej 

Warszawa. P. A. T. Merszałok Sejmu posta-| Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 
nowił zwołać pienarne posiedzenie Sejmu na spraw wojskowych komunikuje: Min, spraw 
dzień 24 września (piątek). Na porządku dzien „woj. kowych gen. por. Sosnkowski wydał 
nym znajduje się drugie czytanie projektu kon- następujący rozkaz: W uwzględnieniu wniosku 
stytucył. |Ministorstwa W. R. i O. P. zarządza sią: Sze- 


l prezydyśm Rady ministrów rego ych uczuiów szkół Średnich, oibywają- 
} L * Obi è 


cycu iużbą w oddziałach podiczających uo- 
Warszawa. P. A. T. Prczydymm Ridy diini wódziwem ołiregów generalnych į instytucył 
strów komunikuje: Rada ministrów na pote- 


centralnych Min. spraw wojskowych w wieku 
zeniu z dnia 16 b. m. zajmowała się sprawą 


ponad iat 17, którzy przy przeglądzie wojsko- 

wo-lckarskim zostali zaliezeni do kategoryi 

pomocy dla*roluictwa przez wydatuiejsze do- |C i ©; i w bieżącym roku szkolnym uczę- 

starczanie koni i wozów wojskowych, -oraz ać Ba: R klas poniżej ósmej (do siódmej 

aniczeniem sądów doraźnych. Ponadto za- A> gral PY niezwłocząie zwokić z woj- 

Es E * zee a między in- Eee ME. u wingi ON ried agi odpo- 

í : WA, À wiednie zaświadczenie dyrekcyi odnośnej szko- 

memi przedłużono do dnia 1 listopada 1920 iły ze wskazaniem klasy, dy której meją uczę- 
termin dla rejestracyi emerytur i pretensyi, |auczać w b. roku szkolnym. 


wynikających ze stosunków służbowych Pola- s 3 
ków, b, łmkcyonaryaszy cywilnych, instytucyi || AŬETEWSMÍ zdene e delegacy 
w sprawie Gdańska. 


rządowych, samorządowych i publicznych byłe- 
ge Królestwa Pólsklego 1 cesarstwa rozyjskie- 
A oraz wdów i sierót po nich pozostałych. 


wał p. Paderewski 


|koły zebrań, 


skowości dokonały aresxtowauią calego rew- 
komu, t. j. komitetu rewolucyjnego organiza- 
cyi komiuietycznej, działającej na terenie wo- 
jewódziwa lubelskiego. Działacze komunistycz- 


|ż5 językiem urzędowym jest jedynie język cze. ni byli jednak na tyle ostrożni, iż w mieszka- a 


‘niach ich nie znaleziono me kompromitujące- 
|go. Dopiero aresztowanie w dniu wczorajszym 
lenłego komitetu wykonawczogo organizacyi 
i komunistyeznej oddało w ręce władz bezpieczeń 
[stwa całkowity materyał, dotyczący działal- 
ności komunistycznej, przyczem wobec wykry- 
cia archiwum udało się stwierdzić, jakie funk- 
leye w komitecie wykonawczym, oraa komite- 
cie rewolucyjnym pełnili aresztowani. 

Dzięki archiwum w ręce władz bezpieczeń- 
stwa dostały się liczne korespondencye, proto- 
oraz znaczne zapasy literatury 
|agitacyjnej. Skład rowkomu, oraz komitetu 
wykonawczogo, stanowia malej więcej w po 
łlowie żydzi i Polacy. Równocześnie przy ul 
i Krawieckiaj na poddaszu wykryto tujną dru- 
karnię komunistyczną, Znaczny zapas czcio- 
mek, oraz całkowity nakład pierwezego nume- 
ru tajnego pisma p. t. „Komunista“, Po wy- 
kryciu drukarni ustalono na podstawie kroju 
czcionek, że wszystkie odezwy komunistyczne. 
w olbrzymiej ilości zalewajace województwo 
lubelskie, pochodzą z owej tajnej drukarni. 
Wydmjność agitacyjna i wydawcza wskazuje 
na znaczne Środki finansowe, jakiemi rozpo- 
rządzała organizarva komunistrczna. 


OFIARY POLAKÓW W SZWAJCARYŁ 
* DLA POLSKI. 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo pracy 


i opicki społecznej komunikuje: Z inicyatywy 
i na wezwanie konsula naszego w Bernie 
odbył się zjazd delegatów kolonii polskich ro- 


botników, praaujących w Szwajcaryi z 
wyjatkiem kolonii, położonych w okolicach Zu- 
rychu. Na zebraniu tem, po przedstawieniu 


przez konsula sytuacył w Kraju rohotnicy 
uchwalili rezolueyę: 
„Zgromadzeni w Peyorite delegaci ko- 


lonii polskich robotników pracujacych w 
Szwajcaryi pragnąć Rko obywatele nio- 
podległej Polski spełnić swój obowiązek wobec 
ojczyzny, mie mogąc zań wystąpić czynnie w 
obronie zagrożonego kraju, postąnowiłi przy- 


czynić ele w drobnej mierze do tlżenia lorowi 
Warszawa, (Telefonem). Rząd pelski miano- |swoich braci w niedóli przez natychmiastowe 
ego przowedniczącym podpisanie pożyczki państwowoj, oraz przen.| Londyn. (Telegr.) „Times* zamionecza wis- 


|Dra Prohaskę min. dla spraw zdrowctnyc 
Dra Benesza min. spraw zagran., Dra En- 
glisza min. skarbu. prof. Dra Sustę min. 
a szkclwctwa. Dra Popelkę min. sprawie- 
iwości, Dra Hotoveca min. handlu. 

Praga. P. A. T. Czeskie 


| GH 


h, go w Londynie z obszernym Estem, zawie 


rającym wyjaśnienie stosunku Anglii do Irlane 
dyi. List ten kończy się prośbą, aby poselstws 


|sprawowdanie niniejsze przesłnło rządowi pok 


skiemu, ałbuwiem rodzinie zależy na tam, aby 


Biuro pras Komen- "z340 polski interweniował na rzecz burmietruxu 


tarze dzienników z powodu zam anowania n0- | ROKOWANIA Z ROBOTNIKANI WŁGSKIMI. 


wego gabinetu urzędniczego , ograniczają się 
prawie wyłącznie do przedstawieriastosun- 


ków, które deprowadzły de ustąpienia gabi- | 


netu Tusara i zamianowania gabinetu urzę- 
dniezego. Dzienniki r.arodowo-demokrażyczne, 
agrarne i katolickie powiadają, że należy ocze- 
kiwać od nowego rządu, iż zajmie się energi 
cznie przywróceniem porządku w republice, po- 
nieważ nie będzie potrzebował kierować się 
względami na żadne partye. Urzędnicy miszą 
udowodnić, że decydującą władzą, która otrzy- 
mali w ręce, będą umieli wyzyskać mądrze 
i skutecznie. Narodowo-sccyal. dziennik „Cze- 
skie Słowo* oświadcza, że jest winą moc. de- 
mokracyi, jeżcli państwo po tak krótkim cza- 
sie otrzymuje gabinet urzędniczy, który wobec 
zagranicy nie bedzie mógł nigdy przedstaw ać 
takich gwarancyi w razie oporacyi finanso- 
wych, co rząd parlamentarny. Wedle „Prager 
Tagblatt”, miał być powołamy także niemiecki 
urzędnik jako minister. Politycy niemieccy od- 
rzucili jednak propozycyą wysłania męża zau- 
fana do gabinetu urzędniczego. 


CEL PODRÓŻY MIN. BUŁG. DO PRAGI. 

Sofia. P. A. T. (Ag. Damian) Podróż prez 
ministrów  Stambulińskiego do Pragi ma 
iwodłe tutejszych informacyi na celu pertrakto- 
wanie z ministrem spraw zagranicznych Bene- 
szem w sprawie przystąpienia Bułgaryi de 
małej entanty. 


CZICZERIN DO KRASINA, 

Moskwa. P. A. T. Biuro kor. Iskrówka. © zł- 
czerin telegrafował do Krasina de Lon- 
dynu, że armia rosyjska jest bardziej bitną, 
niż przed odwrotem warszawskim. Kraj jest 
zupełnie spokcjny. Wiadomości o powstaniach 
przeciwko rządowi są nieprawdziwe. Rosya 
pragnie pokoju, aby się poświęcić swojej od. 
budowie, 


ZAMACH I POWSTANIE ANTIBOŁSZE- 
WICKIE. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havaca. donosi z Rz ye 
mu: Zaiarg z robotnikami metalurgicznymi 
zbliza się do pomyślnege załatwienia, Rokowae 
nia między robotnikami a przedsiębiorcami dos; 
tycz} sprawy zorganizowania kontroli syndyw 
katów nad fabrykantami. Sprawa, płac schodzi 
na drugi p!an. 

Koenizswusterkauszn. P. A. T, Radio, Ag. 
Stefani podaje z Rzymu: Zawodowy Zwige 
zek narodowy prowadzi dalej rokowania s nia 
nistrem rebót publicznych i spraw wswnętrz= 
nych, oraz z kilkoma bankami w sprawie prze” 
jęcia kilku wielkich przedsiębiorstw przos naa 
rodowe konsorcyum. Nabycie doków w © am 
stellamare, zatrudniających 2.000 robos 
tników, przcz zawodowy Związek metalowouwy 
wydajn się błiskiam. 


Wiadomości gospodarcze. 


AKCYA RZĄDU NA ODBUDOWĘ. Wicemin. 
robót publ Dudek, zapytany przez dziennika» 
rzy o postępy odbudowy kraju, oświadczył, że 
w Kongresówce rząd dze? miastom na odhu- 
dowę szkół, gmachów użyteczności publicznej 
oraz na dokończenie rozpoczętych budow# 
przeszło 21 mił. mar:k. Miasta te zgłosily dał- 
sze yapgtrzebowanie na 28 mil. marek i Eres 
dyt ten będzie im wypłacony w czasie naibliż» 
szym. W Małoolece udzielił rząd takiego krew 
dytu w wysokeści 30 m1. marek, Na odbudox 
wę siedzib wiejskich przekazane powiat. ko- 
misyom zapomogowym około 70 mil marek, 
Pozatem rozdano poszkodowanym z górą jeden 
milion metrów sześciennych drzewa budulcos 
wego i zakupiono za 50 mii. mk. materyałów 
bedowianych dla nich. Ogółem na odbudową 
zniszczonych miejscowości w samej Kongre= 
sówce przeznaczono w roku bieżącym przeszło 
pół m lisrda marek. 


Gu. £. „BŁOŻB RĄBUDNE g dzia 16 wrzesmia 1070 rora. Kr. 253 


CZYSŁAW SMOLARSKI. 23|,chleh duchowny”. Papieża jednak szano- |ki nie wziął na rożen za to, iż PAn ya rzybyciem pana sroda pojawi h. Jako rormarzą kwiecie jaśminowe, tak 
. p . . d Í O żę ska: - . . U ğ . PEL . I 2 
wać trzeba. przeciw Rzymowi i rycerstwu. tutaj tije pewien teolog i master nauk i uśpić może blask domowego ogniska. 

— Dlaczego panie? — Nie kto inszy, jeno dyabeł właśnie wyzwiosaych, u © yświetony z proiostwa w! Spokój znalazł gościnę w  Mosztynie, 


r 
Į ZY 3 — Bo w Rzymie jest, a Rzym włoskie |przeszkadza wam oświecać się. | Krakowie, który przyczaił się w jakimś kła- eloć nie było go w państw'e Jagiełłowem. 
ide miasto. — Nie wymawiajęie tego imienia! — zn- mmtorze peżed swowem ciem biskupa. Imię | Młody król kończył swe nawki i pod okiem 


— Żawtujecią, rycewzu. ojciee duchowny |klął Włoch. —— Trzeba w ścianę trzy racy |;ogo wówemaz mało bylo joszeze znane, ani radców do panowania się zanrawiał. Wyra- 

bywał już i w Avinienie. odpukać. Niewało nagrreszyłem i jeszcze jteż nie ośmiciał się wszem wobec z wierze- istal piękny i rycerski, chętnie w zshawach 

23 7*ieso to dhieł niemało mistrz nasz | 7; Przyjmujec:e Komunię pod dwoma po ,zgrzeszę, więć ehcę jtrochę pożyć i, umizeć miami swemi występować. Dziejopisarstwo z rówieśnikami próbował swojej zręczności 
a a. staciami. bogobojnie. Wole też, żeby wonczas jekilpeiskie wanomidało z Gzacem o burzliwym ji sił, czyto w turniejach czyli w kolezy. Do- 


korzystał. Nie chciał on jednak niwuszać po- 


wasi Kościoła. Tłomaczył się w słowach — Tako radził Jakób ze Strzybra, a mistrz |mnich zacny modlitwy nademną odnwwial, jero zatargu z wałdzą duchowną, a p'śmien- |rastali obok i ślubowali mu służbę wierną 
wek 4 b nasz poświadczył przed śmiercią, iż obyczaj niż heretyk, który żonę ma, choć ksiotzom Uietwo zacnowało iege „pieśń o Wilklefie". dwaj synowie Zawiszy i młodzi rycerze z 


s . . WAID oil 
prostych i w dziełach, najczęściej po czesku ak lei ; mi e geny By ; ý 
sA oi ZE ai Me jako swój iten wiaze nie jet puzociany. jest, a gdy trzeba, szlachte w pień wycina. j Pyl to Jędszej Calka z Debczyna,: napędzo- | Tarnowa. Sonka, odsunieta cd mądów, prze- 
RE ty aid dw alk "| — Wwycnacie rycJistwo. ce. cie dobra. |llo licha z waszemi naukami! nv kanonik kaefrowski. bywała w Bieczu lub Sanoku, a w sereu 

sny p i ich pławicie we krwi Czechy całe. | Był jednax kto inny, kto zaist się wy- | Dlugo teram rozprawiał z Przemkiem ijchowała zradzoną świeżo zawiść do biskupa. 


— Wiem. iż powstajecie przeciw Rzymo- W AR Dach r - OŚ! EN. ; a , + A z 3 AR, PA A ; 
wii MOi uż ry Merdfcie się hezczyi — Wiecież dlaczego panie? Bo siewa mi- klwiami przybyrzów. Byl to Jakób Pizeku- Drzekorvą, a poem oćjechał i zniknął jak | Prawią, 1% odwiedzał ją dosyć często powa- 
Mówia też > Chasydaini A OVCA je- strza łowił najradniej prosty md, a ten nie |m, kasuteian czchowski, a najbliższy sasiad cień nis uehwytny. . żny już i zmieniony Hiucza z Rorowa. któ- 

: i E pojął ich. 1 miedzy naszymi są rycesze, a |Spytkowy. Nie bywał ou do tej pory w Mel} Takie meczy wwvdarzyły się w Melkaty- |remu próżno starano się przydsć mstżonką. 


dność : Š m : E big 5 RAR a A; Ioa Sr , i ` . Ę c 
— Zle języki prawią to i umysły grubo (Wy cinamy jeno tych, co z cesarzem przeciw sztynie, gdyż pana jego zgodnie z oninia za | nia rel nioobecność Spytkową. Ale agriiko JW państwie pomimo Rade, pomima tutory — 
nieuświadomione. Chrystusa uzna jemy za PAm wyma. - s nw AWA nważał, a JARO NOWO UpiCCZONY |siytyzmu miało przygasnąć. a wzłnemjący |7Pyszek rządził Coraz potężnicjszy stawał 
głową Kościeła i w jogo to naukach e | „Módł się jako ia, albo ci gardio urżnę”. ty gaitarz i kasztelan nie cheia} zadawać jo wicher pamiętności uemmyć sę, gdy przed jsię, coraz bardziej wszechwładny. Znaczo- 
1 e K 2 NLU At OE = >. : : z spa»: 5; ZA 5 = ZE * REKA A p AM m | R, Wsz A 2 a EE pi zad . r RP Wąż zwał Pis d 4 
szukamy. Zabż za równo ze słowem Bcżem Piękna zasada, ale ja nie będę się jej trzy- i2 rycenem, cd łask dworu odsuniętym. — Sure groszznie Tezy joczał pyszny i strojny |nie swoje musiał osunić pewnemi droboeni 
con mo tradycyę kościelną i nauki eh mał. Przekora był jednak człowiekiem skenym, owak woselny i gdy pojawiła się w nim |ustepstwami na mecz rvcerstwa. pewna swo- 
I 7 r * 8 T 21 Lid ju "MT = È 107 s a r, w 7 COD my p i OS rat (ht U 7 tr) 4 U T k Te Sae lat wj s fo , A 4 : 
ka Eb ad! ! — Trzymał się jej cesarz Zygmunt, gdy |gdy Ż na dorobku, A popodł teraz w wa z „poważna a tcana petab Krysty. hodą „wewnętrzną, którą ziemie roczynały 
WEZ ET | Husa kazał spałić. i ; ze Zbyszkiem, który nakazał mu, w myäi uzyskiwać., Monzrchowie pisali doń swe li“ 
= i 20, a o LS A» — Chiopaka wasza wiara, nie rycerska. | orólnege prawa, dziesięciny z nowin akiz- YTY sty, poselstwa, pierwej niź do króła, zwra- 
— Jakoż mamy kochać nna da x — Chrystus nie dzielił świata na chłopów dić dia piehana na chieh duchowny. Pod p leaty się do niego. Rad ze swej władzy nie 
który Parody nama rg wytepić : e Piec. = À kokiem też miał Uszew, okłoci krakowskiej |. I oto znowu dzicje mzerzuciły kapustą jedną |odstąpił jej za arehidyecezyę gnieźnieńska. 
— Nastajecie na papiera: — Szczunsk zostanie szczupakiem, a pło- |kwituącą posiadłość, która byłhy rad badaj 1 drugą. którą otrzymał podkanclerzy. ksiądz Kot z 


„— Nad papi-z20 wyższym Jest sobór. tka płotką, jak siusznie w Polsce prawią. ze Spytkiem we dwóch podzielić. Spodoła- p Naj kartach tych zapirnły głośne imiona | Dębna, były nauczyciel królew=ki. 
Wszystko zło pochodzi za świeckiej władzy Widzę jednak, iż tero jezykiem obracacie.  |ia mu się wedigia. która dobra ziemskie od- ludzi, wielkie czyny i niezwykłe wypadki; | Wojciech Tsetrzehiec umuł i posrzebion 
stolicy apostolskiej i zgrzeszył św. Konstan- | — Pójdźcie z nami, Wasza Miłość, tok sa- |bierała kościołowi. „Zaczął przyjsidżać do miagły dwa lata od chwii koronacyi Wh- izostal uroczyście, a wszystkie włości swoie 

wielki. który Kościołowi wielkie dobra | mo będziecie umieli. Nie chencież Husa dzieł | Molsztyna, a w parę dmi jednego z ksieży, |dysiawa, a Spytek pędził żywot człowiek» ' Dzierżkowi z Ry twian zapisa} | w. 
nadał Odtąd miasto skromnych duszpaste- | czytać, to damy wam sławny traktat Wikle- j , bic } easi 


Jaska, zabrał dia bliższych nauk do siebie. |szczęśliwego. 
, 4 


rzy, książąt duchownych pomuiożył. fa: „De unycral bns et ideis“. | Tak zyskali husyci pierwszego zwolonni- | Mawiują, iż o takich ludziach nie n` 
— Jako Zbyszek z Oleśnicy? — Woiej nie chcę — odparł Włoch — ilka w okolicy. zjesz nie w bistoryj, a w powieści owej t» "sag dalszy pastyyi 


Jeszczehy mnie dyabet | stał się dwór Spytkowy, rozchodziła się po- swój dom i do walk i przygód mniej są po- = 
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potrzebni zaraz 


i Fr. Lenart, Sławkowska 6. 
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zamieści jako bezpłatny dodatek p. t. 


wykonuje ze zang dokładnością 
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; „Polski Hymn Narodowy” i 
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Kerzysina sprzedaż moblijaru. 


Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa aprzedam ca naatę nuje: 


| Bo sprzedania 
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z any e jst P e 21 godzin. 
iaaa. DoLE da (Bechstein P Wialula aAA da muzy a n. % Nodzyńskiege. lanado, karetka, WÓZ go- y Przecena G in 
olek ay a | EO dc rf ai P REAR spodarsti, jadalnia i szafa 214 s 
z on , 200 krze- Y ć pa "zh 
EAZA, Poe T pozy rw renumerata ed półrecza de końca reku wynssj Mk £8-—, gdańska. Wiadomość ul. KIW EOB = zza e nai 
FE aS. Woh aa Kg NIBO 4-9 02 NV, ATOCH 
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Długa 33, w lakierni. 
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wiela d tezeby nadaj h się utexnyljł do t2- i 
e r a a a 2) Redakcya i Admintstraeya: Kraków, ul. św. Tomdsza 35. {2 


G. A. WIEMER, Bydgoszcz, Gdańska 52. ES w 
p 
= mszą wane GA 
Żądajcie tylko najlepszego mydła -uT 
toaletowego przećłuszczonego 


„SPEIK“ ™ 


Z FABRYKI „MAGNOLIA: 


erar mydła tecisiowe: „Lillewe mięczma”, 
„Ewa”, „Eingnelin-, „Ferclameryjne", „Kormos 
Magnella*, zawierające BO, maszazz, pastę de 
zebów marka „Fwa”*, posia de podłóg marka 
P 4 


ZARAZ DO ZAŁADOWANIA Z GDANSKA. 
2300 beczek szmalcu. 5 
2000 skrzyń mieka €wasoryzowanejga. 

2090 skrzyń konserw miąsnych €erned baef. 
1590 skrzy mydła „Lighihousa firmy Armour R Eo. 
2500 skrzyń mydła ,„wamorsezpić firmy Armour & Co- 
1300 skrzyń płatków oewsiznych Quakes-C€3z4. 


FIRMA 


LAMBERT I KRZYSIAK 7" 


WARSZAWA, Niecała 8. Tal. Nr. 2351-10, 76-55. 
GDAŃSK, Vorstzedtischor Graben 1 a. 
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POZNAJ SIEBIEL 


Wszystkim pragnącym poznać 
swój charakter, zarty, wady 
i ważniejsze zdarzenia w ty- 
ciu, komunikującym własnorę- 
cznie imię, nazwisko i adres, 
cemne wskazówki wysyła bez- 

atnie uczon zysk grafolog 

yller-Szkojnik (auter prac 
naukowych) Warszawa, Piękna 
25—12. 1381 


PRIMUSY 


naprawia szybko i tanie 
z prowincyi odwrotnie Wi, 
Mutter i SŁ Puchalski Kra- 
ków, Rynek gł. T-8, w po- 

dworcu. 1987 


4 Wigr gee ua ii W 2. BL 


Pierwszy krejswy Zakład 
rekonstrukoyi I budowy ` 
p 


ORGANOW 


kościelnych i szienowych 
Moprezemtacya ma Kałeopel. i Śląsk Ciesu< 


A. J. Lewióski, Kraków, Starowiślna 35. Świeta -Zebrowskiego 


« f 1178 erganmiałrza-teehnike 
w Krakowie, ul. św. Temasza 28. 
Poleca się Wiel. Duckowieństwu, 


„> ik * aiat CaS aa WIE 
SAE BAY OPER ANA 


M LLJ 
sMARTA 
Pracownia różańców | srkapiarzy 
Taw. pop. przem. kch, puieca: 
Różańce i zazanierzo w wielkim 
wyborze, obrazki i chrazy. szaty 
Ntnrgierne, bircty, wątyki aar 


AWIZO. 


O O A a. 
A AZ TA A a e: 


Kada Nadzorcza I Dyrekcja Kensamu gażystów ą itn r I 

i Sonat. zaw. podoł. załegi krzkowskiej zawiadamia wykonując wszelkie reboty. AAA ry 24. j | 
swych Członków, że dnia 16 września 1920 o 16!/: z zs AJGIE 
e) l 


godz. (43/3 popol. edbędzie się 
w sałach Kasyna ofio. w Krakowie ml. Zyblikiowicza 1 


— = 


iaaa aa) AOE 


| 
Hadzwycza ine Walne Znromadzenie OW ADOL tępi radykalnie pluskwy, moie, pohły, muchy itp. r ADA. 


powracający z etnisk i wnr- 
wczasów!!! Witalele i oddawa|- 
cie swą odzież do edświeżcai 1 
Zjednoczony: Pralnio:2 
1 Farbiarniem Krakou- 
skim „igezas. 

Ubezpieczsć możsa dame rzeczy Gd 
zaginięcia na dowolną wartość. 


CEL — 


i Wyróĝ farm. L. Doroszowa. 
s perządkiem dziennym: Gaueralaa reprezeatacya na Połskę i Śląsk: 


a) odczytanie prorokoła x ostat. Walaego om. Krak 2 a a 

» sprawesdanie Dyrekcji i Rady Maam E Rynst Tej, | Dom Handlowy Les erkiewicz | Ska Rynsk l. zt 

c) uchwałs ea likwidację Konsumu i wybór likwi- AJ Śruiownik 
===BRYJ | do motoru luo kieratu na 


date:ów 
4) wałoski i uchwały Dyrekcji i Rady Nadz. oraz Z = 

członków ce do sposobu prowadzenia likwidacji. x 1 i 

W razie braku kompietu edbędnie się drugie Zawiadamiamy uprzejmie naszych P. T. Akcjo- 


dania. Fortuna, ul. Orze- 
azkowcj 8, Hf. p. 


| na w 


W YE TY URZ OR: 


3.4 konl, do siekamia ka- 
szy, micieaia razówki i 
espy, 100 kig. na godzinę, 
do sprzedania. — Wiade- 
mość u firmy: S. BINZER 
Dom Rolnicze - kardiowy, 
Kraków, Radziwiłłewska 
15, Telefon 1419. 2367 


EEZ=ZAMEZZZA 


Biedna wdowa 


2 śrgicia dzieci proai lito- 
ściwe sarca © wsparcie, 
Łaskawe datki przyjmuje 
hám. „Gł. N.* dia Matyi K. 
Nędza stwierdzona 


ne 
5-- 
pa 
ER 
n 2. 


Walse Zgromadzenie w godzinę potem, z tym sa- narjuszy, że nlepodjęte dotychczas akcje 1. i M, 
Darana kos pia Rz DOŃ 2308 emisji będzie wydawać — AA 0 WE ATE listo- 

wnem zawiadomieniem —- Kasa naszego Towarzy- 
stwa wyłącznie tyłko każdej soboty w godzi- 
nach przedpoludniowych. l 


Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych 


„TEPEGE“ S$. A. 


w Krakowie, ul. Straszewskiego 27. 2885 


DAIRE TAT UR ETE 
EER T EE E DEPO TEE A RRES T 
y |Z mi 


niyna dł ala omasa pis 


Tadeusz Sanak I Ska 
SKŁAD PAPIERU I ART. RELIGIJNYCH 
Kraków, św. Anny 2. 

Poleca: bory szkolne i kancelaryjne, nibnmy na 

TŻ Banki: pamiętniki, ml E mydełka 
toaletowe, widokówki w wielkim wyborze i t. d. 
Obrary, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

du usbożeństwa, 2324 
Przyjmuje zamówiónia aa bilaty wizytowe. 
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i Bamp waather 


i | 
4 
e Ą ` first class 8 
Szatnia, Podwale 6 Troewrtee Ri»bon | | 


Nowocześnie urządzona E poleca gotowe ubrania męskie, ubranka 
Niezrównana ta teśma edniosła w całatnich czesac: baamówę: è :skcrd 


(właściciel F. Barberowski) 
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BAR SWOJSKI MAŁOPOLSKI i 
ZNEŻY 
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i zi kąski. i iéiań 
w gorące i zimne przekąski w Krakowie, Nadwiślańska 12 


Laliai otwarty po leetrze. 1508 


si 


(w Małozoisce) == Ž wełniane i płócienne. === 
czege surowca, ce pociągi za soba nizhywałą dstycheras tiwa!tość towaru. 


przyjmie dalsze zamówienia na dostawę mas a r j 
Ieamnych surowych odlewów z żelsza (Grauguss). K Sprzedaż bez ograniczenia| Sprzedaż bez ograniczenia I i Wyłstmie do nabycia u fimy LUDWIK AXSMAÆASI, idiw, ul Szerska ł 10 
1 Gprzedaż dotajiczna. ===== S:rzedaż hurtowna tylke dla zamiejscowych, 


ODLEWNIA ŻELAZA i METALI © szkolne, płótna na bieliznę, materye 
A zwycięzki na rynkach światowych, dzięki niazwykłej deskonałości wytwćr- 


tali w wadze sztuki od 6.5 dv 3000 kg. modele własna 
lub madesłane. — Zgłoszenia: „Mechaniczna fora 
mdernia 47? do Siara „Ruch* Kraków, Szczepań- 

ska 9. 2301 


Nakładem Polskiej Spółki prasowej Stow. zarei z ogr. odpow. w Krakowie, Redakto: odpowiedzialny: Karol HRoleksa, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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